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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
ulica ‘ OzaniieciSego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hau8iuanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od op łaty .
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  K  /O h. — W uiiejsSĆ r o c z n i e  24 półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 ii- 20 1). miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literaok'1-, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej-1, otrzym ają cało- i : 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub I 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą! pierwsi I K. 50 h., drudzy 60, h. „Przs- 
w jdnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w : Lwowie Pa3aź Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Piohiia uf. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya -pana Adama-, 38 Rue de 
Yarenne.

CZEŚĆ UEZĘB0W4-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem ■postanowieniem z dnia 6 
marca b. r. zamianować najmiłościwie,]' posła 
sejmowego, dr. Wincentego I v ć e w i c a ,  Mar­
szałkiem sejmu królestwa Dalmacyi, a posła 
sejmowego, Józefa Ku l i s i  ca, jego zastępcą 
dla kierowania obradami sejmu.

część i iE im z Ę B o m

Lwów, 12 marca.

Wśród młodzieży wyższych zakładów 
naukowych w Rossyi ferment wywołany 
niezadowoleniem z powodu nowego regula­
minu uniwersyteckiego szerzy się coraz 
bardziej i napełnia tern większem zaniepoko­
jeniem koła petersburskie, iż z rozgoryczenia 
młodzieży skorzystała agitacya soeyalistyczna. 
kŁóra czyni wśród zastępów studenckich, jak 
to Latwierdzają obznajomieni z miejsowymi 
stosunkami znaczne postępy. Po upadku ri 
fiili znm, propaganda soćyalizmu, jako do­
ktryny ekonomicznej i politycznej, zaczęła 
szybko słe szerzyć w Rossyi, a obecnie na­
leży uważać niestety jako fakt, że socyalizm 
stanowi główne tło wyznania politycznego 
znacznej części rossyjskiej młodzieży akado- 
mieckiej.

Społeczeństwo rossyjskie nabiera coraz 
bardziej przekonania, że nadzieje jakie przy­
wiązywano do nominaeyi generała Wannow- 
skiego na ministra oświaty okazały się złu-

dnemi. Istotnie od czasu ̂  objęcia przez niego 
urzędowania, stosunki nie tylko się niepo- 
prawiły, lecz poniekąd pogorszyły, albowiem 
młodzież zawiedziona w swoich oczekiwa­
niach poczęła domagać się ze spotęgowanym 
naciskiem przywrócenia jej w całej rozcią­
głości tych praw, jakie posiadały Uniwersy­
tety przed rokiem 1885. Wprawdzie iuinister 
Wannowski wkrótce po objęciu teki wezwał 
wszystkie rady uniwersyteckie do przedłoże­
nia projektu reformy obowiązującej dotąd 
ustawy uniwersyteckiej^ a w następstwie 
uchwał tychże rad, którę jednozgodnie oświad­
czyły się za przywróceniem organizacyi stu­
denckich, ogłoszono w grudniu r. ■ z. „cza­
sowe przepisy o studenckich instytutach kor­
poracyjnych", bliższe atoli rozpatrzenie się 
w tych przepisach wykazuje, że ułożone wy­
łącznie pod naciskiem opinii publicznej, na­
dają tylko formę samorządnych instytueyj 
organizaeyom studenckim, w rzeczywistości 
zaś poddają je takim ograniczeniom i kon­
troli, że czynią z góry samorząd uniwersy­
tecki iluzorycznym,

Oto, naprzykłaa, wedle nowych przepisów, 
na czele każdej organizacyi ma stać osoba u rzę­
dowa, a zatem profesor lub urzędnik adnf- 
nistrcyi szkolnej, który obowiązany jest do­
zorować wszystkie zgromadzenia studentów, 
chociażby to była kuchnia lub czytelnia, 
przez cały czas trwania zebrania, pilnować, 
aby czynności danych instytueyj nie wycho­
dziły poz^ściśle określony obręb i, w razie 
oporu, v  nych zapisać, a w iadzy szkolnej 
zdać odp. wiedni raport. Ohocjaż grona pro­
fesorów w swojej większości zaprotestowały 
przeciw narzuconej im roli „dozorców" i 
poczyniły szereg uwag i zastrzeżeń, minister 
Wannowski nie cofnął wydanych przepisów. 
Jeżeli zaś uwzględnimy, że przepisy te zawie­
rają poniekąd nawet ograniczenia już nada­
nych studentom praw,"; tak n. p. prawo wy­
boru z każdego kursu t. zw. starosty, czyli 
delegata, reprezentanta kursu na zewnątrz, 
zastąpiono żądaniem, aby kurs wybierał 3

kandydatów, z których rektor zatwierdza je ­
dnego -  zrozumiemy to wzburzenie jakie o- 
władnęło umysły młodzieży akademieckiej.

Opór młodzieży przeciw^ nowej organi- 
zacyi studenckiej wywołał różnego rodzaju 
represalia ze strony władz, co stało się po­
wodem nowych zaburzeń, które szybko roz­
szerzyły się na wszystkie prawie wyższe za­
kłady naukowe w imperium rossyjskiem. 
Chwilowo nastąpiło pozorne uspokojenie umy­
słów-, brak jednak danych, któreby pozwala­
ły wnioskować, iż nastanie wkrótce w sto­
sunkach uniwersyteckich normalny stan 
rzeczy.

Rada Państwa.

Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w dniu, 11 marca).

W iedeń, 12 marca. Szef sekcyi R o ż a  
odpowiadał na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów na liczne uwagi uczynione przez 
mówców w toku dyskusyi nad rozdziałem 
etatu Ministerstwa spraw wewnętrznych 
„Drogi i budowle wodne". Co się tyczy 
uwagi posła Chamca, że utrzymanie dróg 
rządowych należałoby oddać krajowym wła­
dzom autonomicznym, zauważył p. Roża, że 
jeżeli galicyjski Wydział krajowy wystąpi z 
nowęrni própcSycyaim, to Rząd? dokładnie je 
rozważy, przyczern zużytkowane będą do­
świadczenia lat ostatnich.

Poseł K o z ł o w s k i  w obszernym wy­
wodzie mówił o regulacyi rzek. Mimo, że w 
Galicyi jeszcze od XVIII. wieku datują się 
zaczątki regulacyi i budowli wodnych, to 
żadna prowineya nie jest pod tym wzglę­
dem tak zaniedbaną, jak właśnie Galicya. 
"jm im o, żo Galicya stanowi pod względem 
obszaru 2(> prc. całego obszaru Monarchii — 
to do roku 1860 wyznaczono na budowle

wodne w Galicyi tylko 3 prc. ogólnej na 
ten cel przeznaczonej sumy. W latach na­
stępnych stosunki te nie o wiele się pole­
pszyły. Szkody wyrządzone przez wylewy w 
Galicyi wynoszą w latach od 1887 do 1890 
kwotę 75 milionów guldenów, a więc sumę 
cztery razy większą niż wydatki poczynione 
w tym samym czasie na roboty regulacyjne. 
Mówca uznaje zasługi P. Prezesa gabinetu 
dr. Koerbera, położone przez doprowadzenie 
do skutku dzieła o budowie dróg wodnych. 
Zapomocą tego dzieła mają być krzywdy po­
niekąd naprawione. Ale nie wszystkie je­
szcze postulaty kraju są już uwzględnione.

W" dalszym ciągu swych wywodów 
oświadcza mówca, źe jeżeli regulacyę rzek 
rozpocznie się od górnych biegów, a przed­
tem ni a przystąpi się do zabudowania i za­
lesienia potoków górskich, to regulacya rzek 
zamiast korzyści przyniesie szkody. Mówca 
prosi Rząd, aby budowę dróg wodnych w 
szybkiem prowadził tempie. Zwraca uwagę 
Rządu na komeczność regulacyi Dniestru, 
która pow nna być prowadzoną równocześnie 
z budową kanałów.

Ogromnie ważną jest organizacya. ro­
bót publicznych, która dziś nie jest jedno­
litą, bo nietylko Ministerstwo spraw wewnę­
trznych, ale także i Ministerstwa handlu i 
rolnictwa są w sprawach tych kompetentne. 
Najlepiej byłoby, aby, jak to już dawniej w 
Austryi było, utworzono znowu Ministerstwo? 
ć.la robót publicznych, a na czele jego po­
stawiono technika. Tam może uchr^nioby to 
nowe Ministerstwo od ducha hiurokracyi.

Z uznaniem wyraża się inowca o przy­
rzeczeniu dr. Koerbera, iż przystąpi do na­
prawy administracyi i rozszerzenia postępo­
wania ustnego, ale pragnie, aby ta reforma 
obejmowała nietylko władze krajowe, ale i 
centralne. Mówca jest za pomnożeniem per­
sona) u technicznego, co przyczyniłoby się 
tylko def oszczędności na polu budowy dróg 
wodnych. Jest również za podwyższeniem 
płac technikom, oraz za ustanowieniem dla

36)

o s t a t i i a  b u t e l k a ,
p o w i e ś ć .

(2  c y k lu : „Z dalek ich  lądów 11).

VI.
(Ciąg dalszy).

Pan Benson przechylił się za balustradę. 
Doznawał uczucia takiego w strę tu /k tóry  się 
staje rodzajem psychopatycznego pociągu.

— Zszedł bym tam — wymówił przez 
ściśnięte zęby, odpowiadając raczej własnym 
myślom niż panu Lindsayowi — i-.- kopałbym 
je po kolei, te....

Urwał i zaczerpnąwszy oddechu w piersi, 
dodał ze szczególną, mściwą zawziętością.

— Zwłaszcza tej
I wskazał najmłodszą z żon kacyka.
Na to pan Fynn zaczął popłakiwać.
— Ko.... ko.... kopał byś je — mówił 

przez łzy. — Benson.... to są dobre kobiety.... 
Benson.... ja  c.... c..... ię proszę.

Chciał mu się rzucić na szyję, ale pan 
Benson odepchnął go niecierpliwie.

— Przeklęty idyoto ! mruknął splu­
wając.

Pan Herbert trącił siedzącego obok 
siebie przedstawiciela niemieckiej firmy.

— Uważasz Abel — szepnął tajemni­
czo.— On powiada, żeby je kopał. Co o tem 
sądzisz ?

— Nie zrozumiałem dobrze — odrzekł 
pan Abel — ale zapewne masz słuszność.

— Tyś dzielny chłop, Abel!
— I ty także, H erb ert!
Podali sobie ręce zdjęci nagłą dla sie­

bie wdzięcznością.
Na progu werandy stanął Scott, zupeł­

nie już trzeźwy, ze zwykłym mu wyrazem 
gotowej do wszystkiego służalczości w twarzy, 
bzybkiem, ukradkowem spojrzeniem obrzucił 
całe towarzystwo i czekał w milczeniu, aż go 
zauważą.

— O ! zawołał pan Arnstrong — nasza 
czarna Wielebnośe! Czemu nie idziesz po­
między swoje rodaczki nawracać je ?  Nie 
znajdziesz nigdy stosowniejszej chwili. Po 
patrz tylko.

— Patrzę, panie Arnstrong.
Na widok Scotta pan Benson, wstrzą­

snął się zlekka i przeciągnął ręką po wil­
gotne m czole.

— To było dobrze, Scott — rzekł, siłą 
przyzwyczajenia odzyskując w obec togę mu­
rzyna zwykły, układny spokój. — Powiedz 
starszemu Markowi, żeby wydał tym kobie­
tom skrzynkę dżynu i niechaj idą precz. Ju­
tro wy biorą sobie daslie do wysokości czte­
rech szylingów każda.

— Phy! odezwał się doktor, gdybym 
był tobą, Benson, kazałbym im przyjść na 
górę. Te „mami" z Duke-Town, już takie wy- 
eywilizowane, że aż rngli. Życie jest pie­
kielnie nudne. Zresztą wszystko mi jedno!

Pan Benson syknął, jakby dotknięty 
w bolączkę, lecz powigiągną-ł się natych­
miast i spojrzał po obecnych.

Od w aszej woli panowie. Go powia­
dacie ?

— Ja powiadam, że trzeba wypić zdro­
wie Mortona — zawołał pan Arnstrong i ude­
rzył doktora kułakiem w żołądek, co ozna­
czało wysoki stopień uznania.

— To lepsze niż ko.... ko.... kopanie! 
przyświadczył pan Fynn z rozrzewnieniem — 
Morton, pozwól się uściskać^,*;!

— Słyszysz, Abel, one tu przyjdą —

szepnął pan Herbert w ten sam tajemniczy 
sposób. — Wiesz, te zupełne dzikie. Miałeś 
kiedy do czynienia z taką zupełnie dziką?

— Jak wolisz — rzekł pojednawczym 
tonem pan Abel, który mu zawsze na traf 
odpowiadał, bo pan Herbert miał bardzo nie­
wyraźną, szkocką wymowę. — Mnie tylko 
chodzi o febrę. \ .•) « y B

Pan Benson skinął ręką Scottowi.
— Bardzo dobrze. Powiedz tym kobie­

tom, że jeśli przyjdą na górę, będą mogły 
wybrać sobie jutro daslie do wysokości 
dziesięciu szylingów każda. Ty im to wy- 
tlómaczysz. Tylko niech się wprzód wykąpią 
w rzece. Muszą cuchnąć' w tej chwili.

— To jest hygieniczna uwaga. W in­
szuję ci jej Benson — rzekł doktor.

— A zdrowie M ortona? — podchwy­
cił pan A rnstrong — Mieliśmy wypić zdro­
wie Mortona. Chodźmy już do środka i... pi­
wa, całe oceany piwa Eh ! Benson ?

Ruszyli się wszyscy skwapliwie, pan 
Benson z niejakiem ociąganiem. Słowa pana 
Arnstronga sprowadziły mu nową chmurę 
jja ezo®c Pozostawały już tylko dwie skrzyn­
ki piwa, a podnieceni nadzieją nowej roz- 
rywrki goście, ani myśleli o odwwoeie.

Ale Scott, który nie spuszczał zeń oka, 
zatrzymał go przy drzwiach ruchem pełnym 
uszanowania.

— Przepraszam pana, panie Benson. 
Kiedy panowie spali, przypomniałem sobie, 
że mógłbym dostarczyć jeszcze jedną skrzyn­
kę piwa.

— I oczywiście kazałeś ją  przynieść. 
Doskonale się spisałeś, Scott. Dziękuję ci.

— Nie, panie Benson. Chciałem wprzód 
pana zapytać... To _ijC... Trzebaby budzić 
właściciela... On będzie żądał bardzo drogo 
za taki ambaras... więc...

Pan Benson rozśmiał się i palcem stu­
knął Scotta pod brodę.

— Przechwaliłem cię, mówiąc o twoich 
talentach. Jesteś stanowczo za głupi na E u­

ropę... więc się nie martw, że się tu w two­
jej buszmańskiej ojczyźnie marnujesz.

— W istocie panie Benson— zaczął Scott 
stropiony.

— Wystarczy. Obudź-że tego właści­
ciela... a trzęś nim mocno, bo widzę, że mu 
naprawdę mózg zasnął i powiedz, że w dniu. 
moich urodzin pozwalam się naciągnąć do 
wysokości trzystu za sto. Więcej nie.” Idź, 
nie trać czasu. I odwrócił się plecami, nie 
zważając na głęboki ukłon, jaki mu składał 
Scott.

W  salonie, dokąd teraz przeszło towa­
rzystwo, paliły się wszystkie lampy i stały 
już tace z wysokiemi tumblesami (szklanka­
mi). Chłopcy, których zbudził gwar głosów, 
czekali wyprostowani po kątach; tylko mały 
Kofele, zwinięty w kłębek na dywanie, spał 
tak mocno, że nie umknął z drogi idącemu 
prosto na niego panu Gillisowi, w skutek 
czego, niepewny już w nogach pan Gillis, 
potknął się i padł jak długi.

Przez chwilę leżał bez ruchu oszoło­
miony upadkiem, a przelękły drieciak wrze­
szczał i wił się pod nim wywijając rozpa­
czliwie nożynami w daremnych usiłowaniach 
wydobycia się na wierzch.

Widok był tak zabawny, że wszyscy 
parsknęli śm iechem ; pan Fynn poprostu 
ryczał.

To oprzytomniło pana Gillisa. Zerwał 
się i wpił chude, długie palce w atłasowe 
ciało Kofelego.

— Ty mała, krwaw7a małpko! — krzy­
knął w największej passyi.

Uniósł go w górę i cisnął daleko z
rozmachem.

Malec padł na wznak u samego końca 
dywanu i pozostał rozciągnięty bez jęku, z 
nawpół otwartemi ustami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



techników licznych stypendyów, aby przez 
to przysporzyć dobrych sit. Kończy oświad­
czeniem, iż drogi wodne, przy ulgach tary­
fowych mogą przynieść wielkie korzyści. 
(Oklaski. Mówca odbiera liczne gratulacye).

Po przemówieniu p. Kozłowskiego na­
stąpił szereg sprostowań faktycznych, poczerń 
rozdział: „drogi i budowle wodne" przyjęto 
i przystąpiono do dyskusyi nad budżetem Mi­
nisterstwa obrony krajowej. Referent poseł 
S c h w e g e 1.

P. B l a n k i n i  żalił się na złe obcho­
dzenie się z żołnierzami i żądał wyjaśnień 
z powodu doniesień dzienników z ostatnich 
dni o samobójstwie żołnierza w Dalmacji, 
który odebrał sobie życie rzekomo z powodu 
złego obchodzenia się z nim ze strony prze­
łożonych. Mówca zapytuje, czy prawdą jesfe 
iż wśród wojska bośniackiego, stacjonowa­
nego w Wiedniu, szerzą się wT sposób za­
straszający choroby, przeważnie z wynikiem 
śmiertelnym. Żali się na postępowanie żan- 
darmeryi w Dalmacyi i na to, iż posyła się 
tam żandarmów niemieckich, a usuwa chor­
wackich. Zapytuje dlaczego nie odparto fał­
szywego twierdzenia, podniesionego przez je ­
dnego z deputowanych w Izbie rzymskiej, a 
mianowicie, iż żołnierze chorwaccy strzelali 
do ludu w Tryeście, gdy przecież wiadomem 
jest, iż żołnierzy chorwackich w Tryeście 
wcale nie było?

P. Gd t z  przyłączył się do wywodów 
poprzedniego mówcy co do złego obchodze­
nia się z żołnierzami i oświadczył, iż dla­
tego, że Rząd sprawę spensyonowanyc-h żan­
darmów i innych pensyonistów czyni zale 
żną od zaprowadzenia podatku na bilety ko­
lejowe, nie pozostaje nic innego, jak zgo­
dzić się na ten podatek. Omawia obszernie 
eiat Ministerstwa obrony krajowej i wyraża 
ubolewanie z tego powodu, że zarząd woj­
skowy nie uwzględnia życzeń ludności i o- 
świadcza, iż jeżeli się to nie zmieni, to Izba 
będzie musiała ostrzejszych użyć środków. 
Ciężary na wojsko wzrastają stale od r. 1870, 
a trzeba przecie uwzględnić, że i w tym kie­
runku musi być położoną pewna granica. 
Mówca przemawiał wreszcie za zaprowadze­
niem dwuletniej służby wojskowej.

P. H y b e s z  omawiał stosunki panujące 
w obronie krajowej. Jest za skróęeniem cza,- 
su służby na dwa lata, żali się na zacho­
wywanie się żandanneryi w obec ludności. 
Opowiada o zajściach w Monastercu w Ga- 
licyi, zaznaczając, że żandarmi stanęli po stro­
nie właściciela lasu, a przeciw ludności wiej- 
jskiej. Dalej opowiada o krwawem Zajściu 
w Lundenburgu, gdzie żandarm zastrzelił ko­
bietę niewinną, matkę siedmiorga dzieci.

P. E l d e r s c h  woła zwrócony do P. 
M inistra obrony krajowej hr. Welsersheim- 
b a : Pańscy żandarmi są m ordercam i! Sły­
szysz to Ekscelencyo!

Przewodniczący hr. Y e t t e i  przerywa 
i w ostrych słowach przyzywa p. Elderscha 
do porządku.

P. H y b e s z  w dalszym ciągu swej mo­
wy domaga się wypłacenia strat i szkód po­
zostałym po zabitej kobiecie sierotom i su­
rowego ukarania żandarma. Zarzuca nastę­

pnie żandarmeryi, że w wypadkach strejków 
staje po stronie fabrykantów, a przeciw ro­
botnikom, W końcu oświadcza, że z powodu 
wszystkich powyżej przytoczonych motywów 
stronnictwo jego (socjaliści) głosować będzie 
przeciw budżetowi.

P. Z i rn m e r  przemawiał za zniesieniem 
zgromadzeń kontrolnych, za zaprowadzeniem 
dwuletniej służby wojskowej oraz za uła­
twieniami przy ćwiczeniach dla rezerwistów. 
Mówca występował także przeciw duchowi 
kastowości wśród oficerów i domagał się 
wprowadzenia nowej wojskowej ustawy karnej.

Na tern obrady nad budżetem Mini­
sterstwa obrony krajowej przerwano.

Pos. K l o f a c z  zabrawszy następnie 
głos, .skarżył się na nierównomierne trakto­
wanie mówców ze strony prezydyum.

Prezydent hr. Y e t t e r  odpowiada, źe 
jego obowiązkiem jest przestrzegać, aby mó­
wca trzymał się sprawy, stojącej na porząd­
ku dziennym, a jeśli tego nie cz_yni, to mu­
si zwrócić jego uwagę, aby trzymał sio r'że- 
czy. Prezydent zwraca się z apelem do 
wszystkich mówców, aby w swoich przemó­
wieniach nie odbiegali od rzeczy, lecz ści­
śle trzymali się tematu, stojącego na po­
rządku dziennym.

Pos. Pr. II o f m a n n iatęrpelował prze­
wodniczącego komisyi przemysłowej p. Cham­
ca, dlaczego zwołane na wczoraj posiedzenie 
komisyi przemysłowej, na którenr miauo o 
bradować o domokrąstwię, zostało odwoła- 
nem i pyta się, czy stało się to po to, aby 
odwlec załatwienie ustawy.

Pos. C h a m i e c  odpowiada, iż otrzymał 
list od posła Płaczki, który donosi, że na 
posiedzenie przybyć nie może, a że rna po­
stawić wiele poprawek, prosi o odroczenie 
posiedzenia. Nadto otrzymał telegraficzne za­
wiadomienie od referenta, iż na posiedzenie 
przybyć nie może. W skutek tego musiał 
odwołać posiedzenie. Gdy ci dwaj panowie 
przybędą, .to natychmiast zwoła posiedzenie 
komisyi, która będzie obradowała poty, póki 
ustawy nie załatwi.

Na tern o godzinie 7 przewodniczący 
zamknął posiedzenie. Następne dziś o godzi­
nie 10 rano.

Na wczorajszym posiedzeniu p. Ea- 
m i s c h  wniósł interpelację w sprawie z a ­
mierzonego podwyższenia kapitału akcyjne­
go przez „Alpine Montangesellsehaft".

*

W iedeń, 12 marca. Komisya p 
wa obradowała wczoraj nad sprawą j: 
nia ulg domom przeznaczonym  na poi 
nia dla robotników. Wybrano subki 
5 członków, w którego skład wszei 
słów polskich dr. Byk.

Subkomitet dla handlu terminowego 
zbożem odbył wczoraj naradę pod przewo­
dnictwem p. Piepęsa-Porat.yfiskiego. Następna 
posiedzenie dziś.

W iedeń, 12 marca. Komisya prawno­
polityczna I z b y  p a n ó w  ząłatwiła uchwa­
loną przez Izb ę i poselską ustawę o rewizji 
przepisów dla Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych i poczyniła w niej ldlka zmian.

Nastębnie komisya ta załatwiła uchwaloną 
przez IzbęrpośślSk^- ustawę o statystyce ro- 
botnikM  i ffwnież poesynrłS, kilka drobnych 
zmiafi.' W rikntek tego .obie te uśtifcww będą 
m u s i*  raz jeszcze wejść do Izby posel­
skiej.

Pod tytułem „PnlyFy na Syberyi" za­
mieszcza Nowoje Wremia , zawartą dnia 7go 
lipca 1802 pomiędzy Rossyą a Prusami u- 
mowę w spralfie wysyłki pruskich przestęp­
ców do syberyjskich kopalni. Umowę tę po­
przedza następujący ustęp : „Król pruski, 
chcąc zabezpieczyć spokój, byt i życie swoim 
wiernym poddanym od włamywań i napaści 
przedsiębranych ustawicznie przez niepopra­
wnych napastników i złodziei, przemyśli wał 
nad różnorodnymi środkami. Więźuicwle naj- 
cześciej uciekali z pod rygla, wydostawali się 
na wolność i na nowo szerzyli postrach po­
między ludnością państwa.

W skutek tego jego królewska mość po­
stanowił, aby niepoprawnych złodziei i pod­
żegaczy wysyłać do jakiejś oddalonej j lS c i  
świata, g a m g  byliby zmuszeni eto ciężkich 
kopalnianych robót.

W myśl tego król pruski zawarł ugo­
dę — uwieńczoną pomyślną, odpowiedzią — 
z cesarzem rossyjskim.

(Mim|  przestępcy z Prus byli wysyłani 
do oddalonych syberyjskich miejsc,owośeią^,

Dnia 17 czerwca 180$. r., do miasta 
Narwy, przybyła pierwszą, partya pruskich 
przestępców, -w liczbie 58 ludzi. Tu oddano 
ieli pod opieką rossyjsk;ego komendanta w 
celu odesłania na Syberyę".

W  roku 1898 w „Dzienniku minister­
stwa sprawiedliwości“ ukazała się publikacya 
p. t : „Materyały liistoryR,ne“̂ senatora Kę­
pińskiego,-a miedzy nimi rozdział: „Sybe- 
rya jako kolonia dla, zsyłania pruskich prze­
stępców “ .

Z dokumentów tych widzimy, że w sa­
mym początku :XIX wieku, podczas panowa­
nia Pawła I, a mianowicie 28,istycznśarJ80I 
roku, hrabia Rostopczyn zakomunikował gał 
neralnemu prokuratorowi, Obelianinowi, ko­
p ii następującej noty, wręczoną;' z rozpo­
rządzenia óara praskiemu delegatowi hrabie­
mu de Luzi:

„Niżej podpisany (to jest lir. Eostop- 
Naiiaśnieiszemu Panu

niYgo powolności i przyj a z m . .
znajdujący się jako Więźniowie węgranicach 
Prus, a osftflzeni na dożywotnie kary, —
będąuńogii hyc transportowani wprbśi pod
dalsze rozporządzenie wojennego gubernatorii 
archangieiskiego, który odpowiedni! w tym 
względzie otrzymał rozkazy, a b j ; wszystkich 
przestępców podług załączonego za każdym 
razem spisu sprawdził, przyjął, a następnie 
do odiflonych pkoliŁ  Sybejrfi wysłał".

Wkrótce po .otrzymaniu kopii tej noty, 
generalny prokurator Obieli anino w, dostał 
rozkaz-ęarski o „osiedlaniu wzmiankowanych 
przestępców JSt* Syberyi za Bajkałem, z nad­
mienieniem, aby się do właściwych władz 
pruskich odnosił z zapytaniam i: Ekogo wy­
syłają i za co?" — aby w lniaiąę tego roz­
dzielono przestępców : do robót ciężkich lub 
też na dożywotnie osiedlenie w Syberyi.

Powolność i serdeczność rossyjska w 
stosunkach z Prusamiąl zawsze była godną 
uznania — mówi Now. Wremia — bo c 9  
znajdziemy w historyi drugi taki fakt, aby 
jedno państwo udzielało swego terytoryum 
drugiemu, dla ząEj&i^a tam kolonii dla prze­
stępców obcokrajowych, przyjmując na siebie 
jednocześnie koszta przesyłek i utrzymywa­
nia partyi przestępców, którzy „mącą życie 
spokojujiy synom Pens ?"

Nie powiada jednak Nowojk iW w m i\  
jak długo trwała owa osobliwa umowa.

Kxęska pod IPrefoosh.

Wrażenie klęski pod Frebosh jest w 
całej Anglii przygnębiające. Łatwo to zro­
zumiej- Myślano tam już o b lisk im  zakoń­
czeniu wojny, wzdychano po cichu — a na­
wet i głośno, — do tej upragnionej chwili, 
a tu nagle grom z pogodnego nieba. Kiedy 
w Londynie na giełdzie rozęśzła się wiado­
mość o klęsce, powstała paniką, nie do opi­
sania. Papiery spadały w szalonem tempie. 
Dopiero późnym wieczorem nastąpiło pewne 
uspokojenie i k u m  wzmocniły się cokolwiek. 
Dzienniki angielskie naturalnie zajmują się 
obecnie przedewszystkiem klęską.

WMystkie dzienniki' stwierdzaj ą*vże= klę­
ska ta bynajmniej nie wpłynie na przyśpie­
szenie rokowań pokojowych. Przeciwnie, An­
glia uważać teraz będzie za sprawę honoru 
doprowadzić wojnę do końca i zniszczyć nie­
zawisłość republik południowo - afrykańskich. 
Także jeden z najgorliwszych popleczników 
pokoju, p. Gporge, oświadczył w obec jedne­
go z londyńskich redaktorów, 'i,a i wiadomość 
ojglęsee jest tern smutniejszą, iż wr obec niej 
widoki zawarcia pokoju bardzo maleją.

D aily Nete* pisze, iż nie należy prze­
sadzie porażki Methuena. Za--przykrą wia­
domość można uważyć to tylko, że — jak 
się okazuje — Boerowie rozporządzają o wiele 
większemi siłami, niż rząd angielski dotąd 

71" ;7” Tnionrn^h. stwierdza 
a zupełną 
wa klęskę 
■ tej woj- 
- pisze -— 
jmowania

sprawy. Kto zna naród angielski, wie, że 
Jteraz dopiero A nfliey obstawać będą przy 
prowadzaniu wojny do końca. Natomiast u- 
sprawiedliwionem jest uczucie nieufności W 
obec rządu, który naród tylekroć w błąd 
wprowadzał.

Times onra.wiajlte,-klęskę lorda Methue­
na pisze; iż ostatnie wiadomości, nadsyłane 
z Afryki przez lorda Kitchenera, budzą po-

59:

l Llflifrai ZAGIASIGZU,
(„Hisłorya ferm y afrykańskiej ‘ g angielskiego)

XI.
(Ciąg dalszy).

Gregory wyjął z kieszeni małe luster­
ko i powiesił je na drzewie. W walizce było 
kilka czepków i sukien, które należały da­
wniej do matki Lyndall. Jednym  zamachem 
nożyczek ostrzygł sobie brodę, i wąsy, a po­
tem ogolił się i włożył na siebie czarną su­
knię, staromodną, kryjąc głowę pod fałdzi- 
stym czepkiem koronkowym. Ujrzał wtedy 
w lusterku białe oblicze z małemi ustami, 
których wyższa warga mało wystawała, sło­
wem, prawdziwie kobiecą twarz szczupłą, de­
likatną i jakby nieco chorowitą.

W kilka minut potem kobieta słuszriey 
go wzrostu przechodziła wzdłuż równiny, za­
kopała walizkę z rzeczami w opuszczone 
mrowisko i uciekła z tego miejsca, jak zło­
dziej, oglądając się- na wszystkie strony, ale 
miejscowość była tak opuszczona, że nie by­
ło obawy, aby ktoś mógł podpatrzeć te ta­
jemnicze czynności. Trochę uspokojona, ko­
bieta, bez wielkiego pospiechu szła swoją 
drogą, czekając, żeby zmrok zapadł na mia­
steczko. Pierwszy dom, który spotkała na 
drodze, był domem kowala i dwaj chłopacy 
bawili się tutaj na progu. Zaczęli się śmiać 
głośno, zobaczywszy tę dziwaczną postać, 
która przyspieszyła kroku. Fałdy długiej i 
szerokiej sukni plątały jej się o nogi, że

niepodobna jej było biegnąć.... Ale może 
ci chłopcy śmieli się tylko z zabawy i wcale 
ich nie obchodziła tajemnicza postać niezna­
jomej ?

Hotel był rzęsiście oświecony i niezna­
joma odważnie podeszła do gospodyni, która 
wysyłając wzrok po za nią, zdawała się szu­
kać powozu, który przywiózł jej- gościa.

Kobieta opowiadała, że wóz jej został 
za miastem i że chce mieć pokój dla siebie 
na noc.... Biedny chłopiec wypowiadał te 
kłamstwa z niewzruszoną pewnością siebie, 
pod wpływem prawdziwego podniecenia; 
czuł się podtrzymywany nadludzką siłą, ma­
jąc tylko jedno na m yśli: że ona była tutaj, 
w sąsiednim pokoju, leżąca na łożu boleści, 
opuszczona, konająca....

Oberżystba podała mu wieczerzę w tej 
samej sali, gdzie jadł śniad-Shie temu kilka 
godzin i rozsiadła się na swoim fotelu, za­
dowolona, że ma z kim gawędzić. W jtofj! 
bladem obliczu o delikatnych rysach nie poj‘ 
znała wcale rannego podróżnego, owego mil 
ezącego i smutnego młodzieńca, który poja­
wił się i zniknął bez śladu,. Nowoprzybyła, 
przeciwnie, bardzo była rozmowna: była z 
zawodu dozorczynią chorych i szukała zaję­
cia. Może gospodyni wiedziała o jakiem miej- 
i|cu w mieście ?

. Mała kobiecina aż podskoczyła, wo­
łając :

— Opatrzność panią tu sprowadziła! 
Właśnie mam tu w domu chorą osobę, któ 
ra potrzebuje natychmiast dozorczyni.... To 
dopiero szczęście !

I zaczęła zaraz dalej mówić :
— Jestem pewna, że pani jej się po­

doba ; jesteś właśnie taka, jakiej ona potrze­
buje.... Posiada góry złota, żeby panią zapła­
cić: posiada wszystko co tylko można kupiS 
za pieniądza. Otrzymałam niedawno list z

tysiącem franków, przysłany przez pewną o- 
sobę, która mnie prosi, bym użyła tych jiłe- 
niędzy dlą..niej, bez jej wiedzy. W £ej chwili 
ona drzemie, ale pokażę ją  p an E  ’

Gospodyni otworzyła drzwi, a dozor­
czyni poszła za nią. Pośrodku pokoju stał 
stół z lampą zapaloną; bogata kołdra z czer­
wonego atłasu łóżko pokrywała. Gregory stał 
u wejścia ze spuszczoną głtfwą, nie śm iąf 
postąpić.

— Chodź pani, podniosę zasłonę u lam­
py, żebyś ią pani mogła zobaczyć.

— Ma być ładna, nieprawdaż?
Doss leżał koło swojej pani w fałdach 

kołdry, z podniesionym łebkiem, mocno za­
intrygowany.

— Widzi pani, jak jej usta się poru­
szają. musi cierpieć....

Teraz dopiero Gregory ośmielił się 
spojrzeęj: na, poduszce spoczywała drobna, 
bladą, bardzo blada twarzyczka, przezroczy­
sta, jajfc z wosku, otoczona lekki uji puktśEhii 
krótki eh włosów.

— %usieJiś*ny neiąc. jej włosy — zau­
ważyła oberżystka. — Miękkie, jak jedwab, 
a cienkie jak pukle lalki. Niestety! nie po­
daje,yę się już nigdy z Ąego łóżka:-;.. Doktor 
tak posiedział.

GrSgoryąwybąknął kilka słów bez związ­
ku. W tej chwili piękne oczy otwarły się 
szeroko patrząc wokoło i zaglądając w cie­
mne kąty pokoju. _

— Kto tu jest? Słyszałam rozmowę.
Młody człowiek cofnął się za firankę,

ale gospodyni wzięła igb' za ramię i poeiąj- 
gnęła naprzód.

—• To ta osoba,, proszę pani. Dozor­
czyni, która chce panią pielęgnować, jeżeli 
pani się z nią umówi.

Lyndall oparła; się na łokciu i badaw­
czym. wzrokiem obrzuciła nieznajomą.

— Gzy ja  I r o n i ą  kiedy widziałam? —-
spytała.

— Nie.
Lyndah opadła na poduszki, wysilona-
— Może panie, wolą zostać same, żeby 

się umówić- — rzekła gospodyni. — Wrócę 
tu za chwilę.

Grśjgory usiadł ze spuszczoną głową i 
z bijącęm sercem. Lyndall nic nie mówiła; 
przymknęła oczy i zdawrało się jakby za- 
pomniała <Ć obecności dozorczyni.

— Proszę zniżyć płomień lam py; to 
św i a tłojtnn i e d r aż n i.

Ośmielony ciemnością, Gregory zaczął 
mówić. PMęgnowsfrte chorych. !to jego spe­
cjalność, powołanie, nie chodziło mu o pie­
niądze.... Lygdall mu przerw ała*^

— Przyjmuję tylko te usługi, za któro 
płacę — rzekła. — Dam pani to samo, c« 
dawałam.-dawnej mojej dozorczyni; jeżeli sitf 
nie podoba, możęsz pani odejść.

Gregory szepnął pokornie, że przjB 
staje^ -

/'a chwilę pot§;n uynd&ll spróbow ał 
obrócić się n £ |ó ż k u ; Gregory jej pomógł- 
A ch ! biedno wychudło mało, takie bezsilne! 
Zdawało mu się, że, glce jego sa zaszczycone 
tein co uczyniły.

Dziękuję.... Inne ręce takie cierpienie 
mi sprawiały, gdy mnie dotykały! Dzię­
kuję....

Po chwili powtórzyła znowu ze sł°' 
dyczą:

— Jeszcze raz dziękuję..... one mnie 
tak potrząsały....

Usiadł na swojem miejscu, cały drż^' 
cy. Jak można było źle srę^ obchodzić z U 
biedną istotą?

fOiąg dalszy nastąpi).
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^ażne obawy. Boerzy byli o wiele liczniej­
s i niż Anglicy. Dziwnem jest, jak Anglicy 
®ogli n ie wiedzieć o tak licznym oddziale 
Roerow i o tem, że znajduje się on w ich 
Pobliżu. Generał Delarey nie jest wodzem 
Zwykłej miary i trzeba było przeciw niemu 
Wysłać znaczniejszego generała.

D a ły  Chronicie żąda, aby do Afryki 
Południowej nie wysyłano niewyewiczonych 
rekrutów, gdyż taki materyał nie ma żadnej 
Wartości.

Standard  pisze, iż klęskę ostatnią tru­
dno zapisać na karb nieprzychylnych okoli­
czności.

Londyn, 12 marca. W Izbie gmin za­
pytał Lambert, czy rząd nie zamierza, w obec 
ostatniej klęski Methuena, wysłać nowych po­
siłków do południowej Afryki Brodriek od­
powiedział, że lord Kitchener ilekroć zechce, 
tylekroć otrzymuje posiłki. W  przyszłym mie­
siącu odjedzie na jego żądanie 6000 yeomanry 
do południowej Afryki.

Glasgow, 12 marca. Lord Rosebery 
Wygłosił tu mowę, w której oświadczył, że 
Jest rzeczywiście bardzo smutną rzeczą, iż 
U chwili, gdy się już spodziewano końca 
Wojny, nadeszła wiadomość o tak wielkiej 
kiesce armii angielskiej. Niewątpliwie cios 
ten zachęci wrogów Anglii do usiłowań spo­
wodowania Angli, ażeby zaniechała dalszych 
Wysiłków. Anglia jednakże tego nie uczyni 
1 nie straci otuchy. Musi ona cios ten znieść 
spokojnie i udowodnić, że jest godną lepsze­
go losu.

Berlin, 12 marca. W parlamencie niemie­
ckim podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych zabrał głos sekretarz 
stanu Richthoten i zawiadomił Izbę o odpo­
wiedzi rządu angielskiego na prośbę „nie­
mieckiego Stowarzyszenia ku niesienia po­
mocy Boerom" o zezwolenie na wysyłkę roz­
maitych rzeezy dla Boerów bez opłaty cła 
-Rząd angielski odpowiedział, że o ile będzie 
możliwem prośbę tę uwzględni, ale pod wa­
runkiem, że wolno mu będzie posyłki rewi­
dować. Niemcy — rzekł p. Richthofen — 
są pierwszem państwem, które uczyniło ten 
krok w interesie humanitarności. Nie można 
domagać się uwzględnienia wszystkich ży­
czeń, należy uważać, co możliwem jest do 
Uczynienia w ramach danych stosunków. 
Ofiary, które Anglia poniosła w Afryce po­
łudniowej, uczyniły ją drażliwą. Drażliwość 
tę łatwo wytłómaczyć i dlatego należy uni­
kać drażniących słów wobec Anglii. Kto do­
radza prowadzenie polityki drażnienia, ten 
działa na szkodę Niemiec. Należy postępo­
wać krytycznie i sprawiedliwie, rozdzielać 
lepiej światła i cienie i nie odrazu wszystko 
potępiać. Tak n. p. słyszymy okropne opisy 
t obozach koncentracyjnych, w których osa­
dzeni są Boerzy, wzięci do niewoli. Przed 
kilku dniami był u mnie pewien generał, 
dobrze mi znajomy, upoważnił mnie nawet 
do wymienienia swego nazwiska, które zwie­
dzał owe obozy i oświadczył, ż są wzo­
rowe.

Zdaniem mówcy, nie uczyni to wcale 
ujmy godności narodowej Niemiec, jeżeli w 
takich, jak obecna chwilach, wyrażą swe 
współczucie dla lorda Methuena. Jeżeli bę­
dziemy żyli w zgodzie z naszym i. krewnymi 
w Anglii, to przez to przyniesiemy także 
większą korzyść naszym braciom w Afryce 
południowej.

K R O I I I A

Lwów, 12 marca.

— W iadomości osobiste. Wiceprezydent 
Wyższego sądu krajowego dr. Jan  Dylewski wy­
jechał na w izytację sądów.

— W  obiedzie, wydanym w Kralro- 
w ie-jw  poniedziałek na części pana Wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowej dr. Edwina 
P łażka przez pana delegata Adama Fedoro­
wicza, wzięli udział': JE . b. Minister dr. J u ­
lian Dunajewski, prezydent m iasta p. Fried- 
leiu, I  wiceprezydent prof. dr. Juliusz Leo-, radcy 
Dworu prof. dr. Zoll, Jordan i Korczyński, pro­
fesorowie Uniwersytetu dr. Krzymuski i Jerzy 
lir. Mycielski, dr. Stanisław Toinkowicz, radcy 
Szkolni: dr. German, Mieczysław Zaleski i Ka­
wecki; dyrektorowie szkół średnich pp.: Kulczyń­
ski, Sołtysik, Skuba, Pazdrow ski; dyrektorowie 
seminaryów ks. BiMenin i radca szkolny p. Yim- 
peller, inspektor okręgu szkolnego zamiejskiego 
p. Spis.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. We czwanek, dnia 13 marca, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna: 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubrynowiez M o Juliuszu Słowackim" 
(Ksiądz Mai4k. Sen srebrny Salomei. Genezis 
z ducha Król ducli).

w Zakładzie chemicznym ul. Długosza 6, 
o godzinie 5 prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. 
W. Czerniak: „Podania o początkach Polski w 
świetle badań naukowych";

— W  cyklu odczytów „W iedza i ży­
cie w XIX wieku", urządzonym przez Związek 
naukowo-literacki, odbędzie sia w piątek, dnia 
U  marca b. r. o godzinie 5 po południu dwu­

nasty z rzędu odczyt, będący zakończeniem ca­
łej seryi, która skupiała arystokrację duchową 
naszego m iasta w sali ratuszowej. Mówić będzie 
profesor dr. Kazimierz Twardowski „o filozofii".

— P a n ię ć  Bohdana Zaleskiego uczciła 
polonia zamieszkała w Odessie, żałobnem nabo­
żeństwem, urządzonem w miejscowym kościele 
parafialnym. Zawiadomienie o nabożeństwie umie­
ściły pism a odeskie na pierwszej stronicy i to 
w języku polskim.

— Radca szkolny p. Juliusz Turczyń- 
ski wygłosi dwa wykłady o symboliźmie, idea­
lizmie i roaliźmie, jak  i różnych tychże rodza­
jach w sztuce i poe%i z ilustrowaniem na przy­
kładach z dziedziny sztuki plastycznej i poetów 
naszych narodowych.

Pierwszy wykład odbędzie się, w e czwar­
tek, 13 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem; 
drugi w niedzielę, 16 b. ni., • o godzinie 5 po 
południu.

-  Sąd polubowny dla sprawy Mor­
skiego Oka. Jak  wiadomo został wybrany su. 
perarbitrem w sprawie Morskiego Oka i przyjął 
urząd ten dr. Jan  W inkler, prezydent szwajcar­
skiego Trybunału związkowego w Lausanne.

Dr. Jan  Winkler, urodzony w roku 1845 
był w latach 1898 do 1901 prezesem szwaj­
carskiego Towarzystwa prawniczego licsjKego w 
swem gronie wielu bardzo znakomitych praw ni­
ków.

Od roku 1893 począwszy je st członkiem 
szwajcarskiego Trybunału związkowego w L au­
sanne, który jest najwyższym Trybunałem w 
Szwajcaryi i już nader często powoływany był 
przez rozmaite państwa do polubownego roz­
strzygania sporów międzynarodowy cli, jak  n. p. 
niedawno znanego sporu między Anglią a P o r­
tugalia o zatokę Delagoa.

Dr. W inkler uznany jest jako jeden z na j­
zdolniejszych i najwybitniejszych członków tego 
T ry b u n a łu ; na podstawie wyboru był poprze­
dnio przez dwa lata wiceprezydentem, a obecnie 
piastuje urząd prezydenta.

Jako wybitny ju rysta  był też delegatem 
szwajcarskiego Towarzystwa prawniczego na kon­
gres dla prawa międzynarodowego w Paryżu, 
obecnie jest członkiem komisyi dla kodyfikacji 
szwajcarskiego prawa prywatnego, tudzież sędzią 
polubownym w sporze miedzy W łochami a Peng 
co do in terpretacji traktatu sHroku 1874 tyczą­
cego się wzajemnego wykonywania wyroków cy­
wilnych.

Dr. W inkler jest przytem znany, jako 
autor cennych prac naukowych na polu opieki 
pupilarnej, organizacji wymiaru sprawiedliwości 
w Szwajcaryi i t. d. Superarbiter w sprawie 
kraj nasz tak obchodzącej., jest więc znakomito- 
|śńią pierwszorzędną.

Skład sądu polubownego oprócz dr. W in­
klera — jfest następujący% A rbitw m  ze strony 
Austryi jest JE . dr. Aleksander Muiszek Tchorz- 
nicki, prezydent sądu krajowego wyższego we 
Lwowie. Do pomocy jako lhferent jest mu do­
dany c. k. radca dworu i prokurator skarbu dr. 
W iktor Kom. Delegatem W ydziału krajowego 
dla zastępstwa interesów Galicyi przed sądem 
polubownym jest profesor Wszechnicy dr. Oswald 
Balzer.

Ze strony W ęgier działa jako arbiter JE . 
Kułoman Lehoczky, prezydent król, Trybunału 
drugiej instancyi w Preszburgu, a dodani mu 
są dla pomocy w referacie i do zastępstwa in ­
teresów W ęgier król. radca sądu wyż. dr. Lu­
dwik Laban i radca sekcyjny w król. Minister­
stwie spraw  wewnętrznych Juliusz Boigs.-A

Trzej sędziowie polubowni m ają się wkrót­
ce zjechać na konferencyę ogólną względem roz­
m aitych kwestyj przedwstępnych, tudzież wybo­
ru  czasu i miejsca dla obrad merytorycznych.

W ielki raut deklamacyjno - wokalny, 
o którym już ogólnikowo dawniej donosiliśmy, 
odbędzie się w Kole literacko - artystycznem w 
piątek, 21 b. m. Celem jego: uczczenie przyby­
wającego właśnie do Lwowa prof. Aleksandra 
Michałowskiego, oraz p. Skirmunta, twórcy nowej 
opery polskiej, którą w najbliższych dniach 
ujizymy na naszej scenie. W raucie wezmą 
udział najwybitniejsze siły artystyczne naszego 
mi asta.

-- Ob-wiesaczenie. W  Gazecie Lwow­
skiej z dnia .12 marca 1902 nr. 58 ogłoszono 
konkurs i bliższe warunki przyjęcia na rok 
szkolny 1902/1903 około 100 aspirantów do 
c. k. szkoły szkoły kadeckiej obrony krajowej 
w Wiedniu.

N a ten konkurs zwraca się uwagę intere­
sowanych.

„Koło panien". Piew szi walne zgro­
madzenie „Koła panien" Towarzystwa opiekują­
cego się zaniedbauemi. dziećmi, odbędzie sfę w 
niedzielę, 16 b. m., o godzinie 3 po południu 
w lokalu połączonych stowarzyszeń kobiecych, 
ul. Batorego 11, I  piętro.

-  Z „Sokoła". Ostatni wieczór rozmai- | 
tości w tym sezonie z znpełnif nowym progra­
mem, urządza polskie Towarzystwo gim nasty­
czne „Sokół" we Lwowie we własnej sali w 
niedzielę d. 1(5 czerwca b. r.

Spółka k i edytowa budowniczych.
"Walne zgromadzenie członków Spółki kredyto­
wej budowniczych odbyło się wczoraj wieczorem 
w lokalu własnym przy ul. Hetmańskiej 12 pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa rady nadzor­
czej p. Alfreda Kamienobrodzkiego.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, członek dyrekcyi p. Narcyz 
Ułmer przedłożył sprawozdanie dyrekcyi za czas 
od 6 listopada 1900 do 3! grudnia 1901. Ze 
sprawozdania tego wynika, że Spółka w czasie 
tym liczyła 84 członków z sumą zdeklarowanych 
udziałów wr kwocie 08.000 K.; ogólny ohrót ka­
sowy wynosił 2,198.ol0 K 11 h,, czysty zysk 
zaś '3897 K. 1 h.

Po przyjęciu tego sprawozdania przez zgro­
madzenie do wiadomości, udzielono dyrekcyi na 
wniosek komisyi rewizyjnej absolutoryum, po­
czerń z czystego zystu w kwocie 3897 K. 1 h., 
przeznaczono 15 prc. do funduszu rezerwowego 
<584 K. 55 h.), do rezerwy strat 300 K., na 
6 pro. dywidendę od 23.441 K. kwotę 1405 Iv. 
46 li., na tantyemy i remuneracye 900 K., na 
fundusz zaopatrzenia 389 K. 70 h., do przenie­
sienia na r. 1902 kwotę 316 K. 30 h.

Z kolei zatwierdziło zgromadzenie przez 
aklamacyę p. Karola Eplera w godności członka 
dyrekcyi.

W końcu dokonano jeszcze wyboru uzupeł­
niającego członków rady nadzorczej i komisyi 
rewizyjnej.

Do rady nadzorczej wybrani zostali pp.: 
Karol Lewicki, Napoleon Łuszczkiewicz, Alfred 
Kamienobrodzki i Józef Padewski.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp .: Zy­
gmunta P-szorna, Michała Majewskiego i Wło­
dzimierza Bilińskiego.

Na tem o godziiii# pół do 8 wieczorem 
zamknął przewodniczący obiady zgromadzenia, 
dziękując członkom dyrekcyi za ich dotychcza­
sową skuteczną i bezinteresowną pracę.

—  Członkiem rady nadzorczej dla kolei 
Chabówka - Zakopane z ramienia Wydziału kra­
jowego w miejsce p. Antoniego Chamca, zamia­
nowany został p. Kazimierz Laskowski, członek 
Wydziału krajowego.

— Nadanie posagów. Z fundacji Szcze­
pana Zaremby Skrzyńskiego, utworzonej dla roz­
dawnictwa posagów dla włościańskich dziewcząt 
ze wsi Luźnej i Szalowej, przyznał Wydział 
krajowy na wniosek p. Oktawu z hr. Tarnow­
skich Skrzyńskiej posagi po 44 K. następują­
cym dziewczętom: Zofii Barczyk, Maryi Borek, 
Helenie Nawrockiej, Michalinie Dąbrowskiej i 
Honoracie Mołda z Szalowej, dalej Tekli Kalin, 
Annie Przybyło, Helenie Klimek, Wiktoryi To­
masik i Annie Salwa z Luźnej.

— Influenca grasuje w zastraszający spo­
sób we Lwowie. Nie ma nrawie domu, w któ- 
rymby nie było chorego. Przebieg jednak cho­
roby jest na szczęście łagodny.

—. Defraudacja na kolei. Asystent W., 
który — jak to już wczoraj donieśliśmy — po­
pełnił defraudacyę na tutejszym głównym dworcu 
kolejowym — był zatrudniony przy kolei lat 6 . 
Na głównym dworcu pełnił on służbę od pół 
roku a przedtem był przydzielony do dworca 
Podzamcze. Jako urzędnik zdawał się być ści­
słym i akuratnym, a w stosuukach towarzyskich 
i koleżeńskich był bardzo miłym. W. jest żo­
naty, pięcioro ma dzieci. Kartami, które go 
zgubiły, zabawiał się w pokątnyeh szulerniach.

— „Sicz". Pod taką nazwą zawiązało się 
we Lwov»io stowarzyszenie." ruskiej młodzieży 
akademickiej, w miejsce rozwiązanej „Akademi­
ckiej Hromady".

— Echa demonstracyj. Prokuratorya 
państwa doneozyła już akt oskarżenia jednemu 
technikowi i-"jćdnemu kandydatowi notaryalnemu, 
zarzucając im zakłócenie spokoju publicznego, 
opór przeciwko władzy i obrazę straży policyj­
nej. Zbrodni tych obwinieni mieli się dopuścić 
podczas znanych demonstracyj. Rozprawa odbę­
dzie się niebawem.

— Śmiertelny wypadek. Do domu pod
1. 11 a) przy ulicy. Grodzickich weszła wczoraj 
około godziny 7 wieczorem stara jakaś żebra- 
ezka, którą następnie znaleziono na dziedzińcu 
tej realności w stanie nieprzytomnym. Wezwane 
pogotowie staeyi ratunkowej, po skonstatowaniu 
wstrząśnicnia mózgu, odwiozło nieznajomą do 
szpitala powszeehnego, gdzie w pół godziny, 
nie odzyskawszy przytomności zmarła. Przypu­
szczają, żenieznajoma, prawdopodobnie podpita, 
wstępując naigęhody, zatoczyła się i upadła 
przez niezaopatrzone okno z wysokiego parteru 
na dziedziniec.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Bul- 
lingliam, pod Herefordem w Anglii, Ewelina z 
Kirwanów hr. Łubieńska, żona Ludwika.

We Lwrowie, Wojciech Brzazgoń, magister 
farm acji, w 35 roku życia;

Karolina Thuringer, b. właść. realności w 
Brodach, w 73 roku życia.

A  Schwytanie defraudanta. Z Lon­
dynu doniesiono tutejszej policyi, żą onegdaj 
przytrzymano tam 19-letniego Hermana Giirtne- 
ra, który — jak to już przed kilku dniami do­
nieśliśmy — skradł z listu, powierzonego mu 
do nadaniu na pocztę, 4800 K. na szkodę tu­
tejszego domu komisowego Braci Fluhr.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania p. Bronisława G., słuchacza praw, 
skradziono wczoraj po południu garderobę, po­
ściel i bieiizn<j| wartości przeszło 200  K.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Ju lia  W i- 
dacka, zarobnica, wracając wczoraj z miasta do 
domu potknęła się na progu swego mieszkania 
przy ul. Nowej 1. 7 i upadłszy, złamała prawą 
nogę. Wezwane pogotowie staeyi ratunkowej po

prowizorycznem zaopatrzeniu odwiozło nieszczę­
śliwą do szpitala powszechnego.

— Z Krakowa donoszą: O godzinie 5 
wieczorem odbył się tu w auli Collegii Nowi 
odczyt profesora Struvego z Warszawy p t. 
„O znaczeniu filozofii w umysłowem życiu na­
rodów". Dziś o g. 11 odbyło sio w Czytelni 
akademickiej przyjęcie dla prof. Śtruvege, w7 
którem, oprócz licznefgo grona młodzieży akade­
mickiej, wzięli udział także profesorowie Uni­
wersytetu.

Cech piekarski odbył zgromadzenie pod 
przewodnictwem starszego p. Leona Bułaka i 
uchwalił wnieść prośbę do Namiestnictwa, aby 
w Galicyi, podobnie, jak to się dzieje w Austryi 
górnej i Tyrolu można było w niedzielę już o 
godz. 8 wieczorem rozpoczynać czynności przy­
gotowawczo. Dziś według miary o spoczynku 
niedzielnym, spoczynek w piekarniach ma trwać 
w niedzielę od godziny 10 rano do godziny 10 
wieczorem.

Magistrat ogłosił deklarację majstrów pie­
karskich co do cen pieczywa na marzec. Mimo 
zmniejszę,nia ceny zboża majstrowie utrzymali 
podwyższone ceny pieczywa.

Na posadę fizyka miejskiego z powodu 
rozpisania konkursu wpłynęło 10 podań, mia­
nowicie 6 z Krakowa, 1 z Zakopanego, 1 z Wie­
dnia, 1 z Drohobycza, 1 lekarza powiatowego 
przez Namiestnictwo. W krótkim ezasie odbędzie 
się posiedzenie komisyi sanitarnej, która ułoży 
terno dla rady miejskiej.

Pogrzeb ś. p. Jakóba Nowaka odbył się 
dziś Nabożeństwo u Kapucynów celebrował ks. 
biskup sufragan Nowak, który też zwłoki ojca 
odprowadził na cmentarz, przy udziale ducho­
wieństwa i licznych wiernych.

Aresztowano tu Janat Karlika, liczącego 
28 lat, byłego dyurnistę w Towarzystwie rol- 
niczem w Nowym Targu, który podrobił ksią­
żeczkę wkładkową Towarzystwa zaliczkowego na 
120 koron i zastawił ją za 80 koron w jednym 
z tutejszych zakładów zastawniczych. Karlik był 
również zastępcą egzekutora podatkowego w Ska­
winie i wówczas sprzeniewierzył także pewną 
kwotę.

— Z Borszczowa donoszą, że 29 sty­
cznia zginął bez śladu handlarz sierści z Koro- 
lówki, Motio Reibel. W miesiąc później rybacy, 
łowiąc ryby w Niczławie, przypadkowo natra­
fili na zwłoki denata. Obdukcja wykazała, iż 
denat otrzymał dwie rany w głowę, a trzy 
nożem w piersi. Energiczne śledztwo, prowa­
dzone przez sekretarza sądowego Mały’ego, wy­
kryło, iż spracanoi morderstwa sa-Fed i Iwan 
Kalinoeha z Wysuczki, którzy w celu rabuuku 
dla kilkunastu złr., Reibla w swej chacie za­
mordowali, a następnie zwłoki denata do rzeki 
Niczławy wrzucili.

— W  zakładzie szczepień ochron­
nych przeciwko wodowstrętowi w Krakowie le­
czono w miesiącu lutym ogółem osób 81; w tej 
liczbie 18 osób pozostałych w leczeniu z mie­
siąca stycznia, 17 osób pozostaje nadal w le­
czeniu na miesiąc marzeń.' 1902. Od początku 
roku 1902 do dnia 28 lutego 1902 leczono ogó­
łem 97 osób. Zwierzęta kąsające były w 62 
przypadkach psy, w 1 przypadku kot, 1 psa 
szczepiono ochronnie.

— Budowa pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki w  Krakowie. Prezydynm komitetu 
budowy pomnika Kościuszki w Krakowie podaje- 
do publicznej wiadomości, że do dnia 1 marca 
1902 r. na fundusz budowy pomnika Tadeusza 
Kościuszki na Rynku krakowskim wpłynęło ze
s k ł a d e k   15.745 K 46 h.
ze subweneyi Rady m. Krako­

wa, Rady powiatowej kra­
kowskiej i Kasy oszczędno­
ści m. Krakowa wraz z od­
setkami   24.420 „ 87 „

z odsetek wraz z dochodami
z przedstawień teatralnych 1.225 „ 90 „ 

Czyli gółem na fundusz budo­
wy pomnika wpłynęło . . 41.392 K. 23 li.

Z powyższej kwoty wypłaeono: 
Artyście-rzeźbiarzowi ś. p. prof.

Leonardowi Marconiemu i 
jego spadkobiercom, za pro­
jekt i model pomnika . . 26.110 K. — li.

fabryce odlewniczej, po doko­
naniu odlewu w bronzie 
lorsu Kościuszki . . . .  2.000 „ — „

na stemple i opłaty . . . 298 „ 77 „
Czyli z funduszu budowy 

pomnika wypłacono dotychczas 28.408 K. 77 h.
Stan dochodów na budowę " ”

pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Krakowie z dniem 1 marca
b. r. wynosi zatem . . . . 12.983 K. 46 li.

Portorya i druki, w myśl uchwały walnego 
zgromadzenia członków im. Tadeusza Kościuszki, 
pokrywa komitet z funduszów Towarzystwa; wy­
datki administracyjne, wyjazdy, plany i rysunki 
oraz wszelkie drobne wydatki, podpisane pre- 
zydyum komitetu pokrywa z własnych funduszów.

Za wydział Towarzystwa, jako komitet bu­
dowy : SJcirliński J m , prezes Towarzystwa."- 
Swierzyński Jan, referent komitetu. Franci­
szek SlęJc dyrektor przewodniczący Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa, skarbnik funduszów bu­
dowy pomnika. (Biuro: Kraków, ul. Gołębia 5, 
parter).

— Pożar. W Teodoresztach na Bukowi­
nie spalił się. piętrowy budynek gorzelni, wraz

„Gazeta Lwowska" z dnia 13 marca 1902 r.
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z maszynami i zapasami kukurudzy i 150 mon', 
cetn kartofli. Szkoda wynosi 60.1-00 K.

— Galerya obrazów. P . Stanisław Buł- 
harowski, znany miłośnik dzieł sztuki, organi­
zator wielkich miesjecznycli wystaw malarsldelu 
otworzył w W ilnie nieustającą wystawśptbrazó\<L 
na której figurują już ohecnic Żmurko, Kossak, 
Alchimowicz, Pawliszak, Piotrowski, Wywiórski, 
Łopieński, Gei&on, Badowski, Andriolli iw . in., 
w liczbie około 200 dzieł.

— Śmierć na stosie. Aleksandra- Sclii- 
pos, żona obywatela w Dcbreczynie, tak sobi|| 
wzięła do serca śmierć mlża, iż postanowiła 
sama pozbawić .się życia. W tym celu zniosła 
wszystkie rzeczy i drobniejsze meble na j^ditą 
kupę, poezem oblała to wszyftko naftą. Wreszcie 
ułożyła się sama na tem wszystkiem, a resztę 
nafty wylała na siebie i podpaliła. Sąsiedzi, za­
niepokojeni wydobywająĄun sift^dyniem, wywa­
żyli drzwi, a oczom, icli przedstaw ił się straszny 
widok. N a płonącym jeszcze stosie leżała pani 
Schipos, już nieżywa. Udusiła się w dymie.

— Kobieta zwierzę. W Bremie zadu­
siła 40 - letnia szwaczka dwoje swych dzictei a 
potem trupy spaliła w piecn.

— Sambojóstwo w  jaskini gry. One- 
gdaj wieczorem w kasynie Monte-Carlo podczas 
gry w karty zastrzcjEę się w sali jakiś; człowiek 
z wyższych sfer towarzyskich. Zwłok dotych­
czas nie rozpoznano.

— Z Paryża telegrafują, że wczoraj wy­
dobyto z gruzów przy ul. Montmartrc 80-letnią 
staruszkę zupełnie zwęgloną. Szkoda wyrządzona 
przez pożar, wynosi 20 milionów fr.

iMIi literiairlFtras.

Z muzyki. Koncerty p. Teodora Pollaka 
ściągają zawsze tłum nie publiczność, żądrupusły- 
szenia pięknej, a w niektórych kierunkach tru ­
dnej nawet do prześcignięcia g ry ‘Itrtyśty. P an  
Pollak istotnie niewielu znalezó mógłby współ­
zawodników, gellłi idzie o skończoną technikę, 
wyborną zwłaszcza we wszystkich odcieniach 
uderzenia, w pasażach, tiylach i t. p., jak  ró­
wnież o oddanie rzeczy, którebf. zaliczyć molżna 
do muzyki salonowej w nąjlepszoni tego słowa 
znaczeniu. Przytem p. T-olIak jest bardzo zdol­
nym i zręcznym kompozytorem, umiejącym rzeczy 
swoje podać z niezrównanym wdziękiem. To też 
i onegdajszl koncert jego wypadł — z w yją­
tkiem tylko sonaty „ApKssłonata11 Beotlioyena — 
bardzo dobrze, a pod ■względem niektóryelimtwo- 
rów, wprost świetnie.

N a „Apassionatę11, co prawda, zgodzić się 
nie mogę. P . Pollak gra ją  nad wyraz gorą­
czkowo (a nie jest to przecież to samo, co na­
miętnie, jak  tego wymaga tytuł) i przyspiesza 
tempa do tego stopnia, ip  plastyka cierpi na 
tem bardzo *m sto. Oczywista, wobec ttsgo 
trudno także odczuć w grze tę duchową głupie, 
której chyba Beetbove.ii wymaga wszędzie, tak 
dobrze w „ Apassionae,ie“ , jak  i w innych swych 
utworach. Po za tom g ra ł p. Pollak cały pro­
gram  obcy, składający się z utworów - Chopina, 
Schumanna, Schuberta Rubinsteina i Glinki 
bardzo pięknie, Ib wy konaniem barcarolli Rubin­
steina i romanSu Glinki można sięf było zachwycać 
bez zastrzeżenia.

Najpiękniej g ra ł artysta rzeczy własne. 
Składały się one z dwu suit, jednej w trady­
cyjnej formie tego rodzaju kompozycji, drugiej 
walcowej, objętej ogólnym tytułem „Yalses plian- 
tastiques“ . Obie s& bardzo ładne; piękniejszą i 
bardziej grze kompozytora odpowiadaj/Ra jest 
druga. Są to m iniaturki ślicznie p o m R la n ^ i 
z całym zasobem i Ł c lu ra i  kompozytorskiej na­
pisane, przytem oczywiście ogromnie „fortepia­
nowe “ . Ktoby chciał koniecznie, dosiuchałby się- 
może jednego lub najwyżej dwu zwrotów, przy­
pominających Chopina. W ysnuwać z ja k ie g o  
przypadkowego powtórzenia dwu lub trzech ta ­
kich samych nut wniosek o braku oryginalności 
mogliby tylko ci, których zrozumienie muzycine 
nie sięga po za mniej lub w iS ej biegłe czyta­
nie nut i mniej lub więcej w ytrw ałą pamięć.

W  operze słyszeliśmy wczoraj „M ignon11 
z p. SoreEj w roli tytułowej i p. Lewickim jako 
W ilhelmem. O dziele- samem, jakkolw iek dawa- 
nem w nowym teatrze po raz pierwszy, rozpi­
sywać się chyba nie potrzebuję. Jak  na mój 
smak, żyje ono o wiele dłużej, niż na to zasłu­
guje. Należąc do starego repertoaru, nie może 
się przecież pod względem pomysłowości, siły lub 
smaku mierzyć z tylu innemi „starem i“ . Ale, 
że posiada pewną liczbę efektownych numerów 
solowych, dobre „role11 i dobre „partye11, przeto 
utrzym uje się po dziś dzień. W nowym toatrzcf 
przybrano ją  oczywiście w nowa szatih? n a™  
obsadzono prawie zupełnie na nowo. Prócz p. 
Sorel i p. Lewickiego nowymi byli je szj^rrp .; 
Ludkiewiczówna w roli F ryderyka i p. Okoński 
jako Laertes. Czy p. Camilowa już kiedy po­
przednio śpiewała partye Filiny, nie umiem 
powiedzieć) ale artystka ta  występowała w o- 
statnich latach tak rzadko na naszej semiie, że 
i tę partyę uważać można za nowo obsadzoną-.)

Przedstawienie poszło bardzo dobrze i sk ła­
dnie. W  ogóle zaznaczyć muszę, że pod wzglę­
dem zespołu, chórów i orkiestry widać w tea­

trze naszym postęp z dnia na dzień. Zasługa w 
tem oczywiście w pierwszym rzędzie p. Spetrinyf 
ale także artystów, orkiestry i cliórów. Uwertura 
■grana koncertowo, wywołała burzę oklasków.

Mignon p. Sorel jest kreacyą równie do­
brą, jak  prawie wszystkie,, w których słyszeli­

ś m y  dotąd artystkę. D rugi akt zwłaszcza go­
dzien jest wszelkiej pochw ały;—  sław ną „Sty- 
rienne11 śpiewaj i g ra p. Sorel z nadzwyczajną 
finezją, prawie, że na samej już granicy prze- 
szóji-żowania. Ale granicy tej artystka nigdzie 
nie przekracza.

Dobrą jest p. Camilowa w roli Pijm y — 
głos zdawał mi sio wprawdzie nieco słabszym 
w" brzmieniu, niż dawniej, ale jest to zapewne 
skutkiem tego, że artystka;’ występując tak rzadko, 
nie „rozśpiew ała? sięSlostatecznft przed swym 
występom.

Natom iast głóg p. Lewickiego brzmiał 
wczoraj znacznie silniej* naj^zem zyskała wielce 
cała partya, nie przedstawiająca zresztą takich 
trudności wokalnych, co Alfred w „T rafiacie“ . 
P. Ludkiewiczówna (Fryderyk) w yglądała łacinie 
i odśpiewała zgrabnie swój nnmerek, znanego 
powszechnie gawota. Z dawnej obsady powstali 
p. J.tiromin, domif- Lotario, i p. Paszkowski (cy­
gan), którego rola nie nastręcza zresztą żadnego 
pola do popisu.

P . Okońskiego słykśza^m po raz pierwszw 
O ile sądzić mogpl z tego występu, debiutant 
posiądą g lo s j |w i e | |  i dźwięczny, a ze śpiewem 
radzi sobie już wcalekccżęśliwie. Niewątpliwym 
.jest talent sceniczny, któremu przychodzi zape­
wne w pojnoF pewne obyóie sio ze sceną; przy­
najmniej wnosić to wolno z wrażenia zupełnej 
swobody w grze i ruchach młodego artysty.

Se\vm jn Berson.

Jubileusz G o g o la . Całe państwo tossyj- 
skie obchodziło w ubiegłym tygodniu uroczyście 
50-letnią rocznicę zgom i'jednego z najwybitniej­
szych pisarzy rossyjskicli, Mikołaja W. .Gogola- 
■Tanowskiego. -ufcgol urodził się w roku 1809 
w ejw si W asilefrce w gubernii połtawskinj, um arł 
w roku 1 8 5 ^  w Moskwie.-Do najlepszych dzieł 
jfcgo należy komeciya^jBowizor11, grywana nieraz 
m  scenach polskich i powieści jf ła ra s  B ulną11, 
„Martwe dusz e j  i t. p.

Z powodu uroczystości jubileuszowych w 
Warszawie zwolniono Ktczniów wszystkich szkół 
igadowych od nauki i urządzono pogadanki o 
życiu i ideałach (jlgola. W  Uniwersytecie w ar­
szawskim odbyło się uroczyste posiedzenie mady 
uniwersyteckiej, Towarzystwa historysków, filo­
logów i prawników, poświęcone jubileuszowi.

Dyrekcya teatru pitóyjęła do grania no­
wą; sztukę oryginalną p. t.: „Przesąd/L- -

Eepertoar t e a t r u  m ie js k ie g o  w e  L w o w ie .
Dziś, we środę po raz czwarty (po cenach zni- 

żo n y eh jf^ U rw asi11, opera w Hf. aktadh Erazm a 
Dłuskiogio', — po raz drugi majowa Msza“ , o- 
bpaz'(»k w słońcu w 1 afe|ię M. Tatarkiewicza, — 
po r a t  drugi „W  sieciach Satyra %  pastel a la 
W aiteau M. Tatarkiewicza — i po raz drugi 
„Królowa B ajka11, pastel księżycowy w 1 akcie 
M, Taiarkiewicza.

We czwartek po ,*r-az;.długi „Mignon", o- 
pera w 4 aktach Ambrożego ..Thomasa. Gościn­
n y  wystę-p Bel Sorel, Jadw igi Camilowej i M. 
Lewickiego.

W  piątek (wznowienie) „Bogaty wujaszek11, 
komedya w 4 aktąćh K. Karlweissa.

W sobotę po raz trzeci i ostatni „M ignon1', 
opera w 4 aktach Ambr. Thomasa. Gościnny 
wyśjęp Bel Sorel, Jadw igi Camilowej i M. Le­
wickiego.

Cykl odczytów
„Wietiza ! życie44 w I m  wieku.

W cyklu tych odczytów mówił w 
dniu 7 b. m. prof. Jan £fw. Pawlikowski o 
„Kwestyach społecznych XIX wieku11. — 
Prelegent zaznaczył na wstępie, że kwestyą 
społeczną staje się każda sprawa społeczne­
go współżycia, kiedy ukształtuje się w ten 
sposób, że budzi niezadowolenie szerszych 
mas społecznych. Ograniczanie tego okre­
ślenia do sprawy podziału dóbr w gospodar­
stwie społecznem uważa prelegent za nie­
dopuszczalno. Wychodząc od francuskiej de­
klaracji praw człowieka z r. 1789 p rz e s ta ­
wił prelegent sprawę zrównania ludzi przed 
prawem i rozwój idei wolnościowych. Dla 
ocenienia dokonanego postępu scharaktery­
zował stosunki istniejąc®’ przedtem, mówił o 
niewolnictwie, poddaństwie, o przywilejach 
koronnych, o ograniczeniach wolności i sa­
mowoli władzy w państwie absolutnejX V III. 
wieku. Następnie przeszedł do nakreślenia 
zmian, jakie zaszły w ustroju państwuwym 
i do wykazania czynników zarówno fakty­
cznych jak ideowych, które te zmiany spro­
wadziły i jako rezultat wydały dzisiejsze 
państwo konstytucyjne. — Rzuciwszy okiem 
na przebieg sprawy emancypacyi kobiet, za­

trzymał się nieco szerzej nad sprawą naro 
dowościową, wykazując jej rozwój ideowy 
i faktyczny. — Potem przyszła kolej na 
kwestyę społeczną dominującą w drugiej po­
łowie wieku — a zwaną par excellenca „kwe­
styą socyalną11. Miejsce ideału „państwa pra­
wnego11 zajmuje ideał „państwa dubrobyto- 
wego“. Skracając się ze względu na spó­
źnioną porę przedstawił prelegent wytyczne 
punkta reakcyi przeciwko zasadzie laisser 
faire. Najważniejszą rolę odgrywa tu ruch 
robotniczy pod hasłem socyalizmu. Mimo te­
go hasła, faktyczną wartość ma tylko orga­
nizacja mas, prąca do reform, których ce­
lem jest poprawa? bytu proletaryatu i udo­
stępnień* dóbr kulturnywi szerszym zastę­
pom ludności; kollektywwin natomiast nie 
jest wcale — dziś przynajmniej — aktualną 
kwestyą socyalną.. Ozy kiedy nią będzie, tego 
przesądzać nie można.

Wywód swój, mający charakter głównie 
sprawozdawczy i historyczny, zakończył pro­
fesor P. pobawieniem następującego pytania: 
czy wobec wielości kwestyj społecznych jest 
coś, co je łączy? — Wspólna cecha wy­
pływa najprzód już z samego określenia kwe- 
styi społecznej; w każdej leży dążenie)do 
usunięcia jakiegoś zła, w ogóle zatem ich 
podstawa*, jest dążenie do szczęścia. Tu je ­
dnak nasuwa się szereg pytań. Naj­
przód — o czyje- szczęście chodzi? Określe­
nie „szczęście społeczne" łatwo prowadzi do 
błędu. Pamiętać trzeba, że odczuwać szczę­
ście może ty i ko jednostka, bo społeczeństwo 
nie ma ustroju nerwowego a szczęście spo­
łeczne jest tylko antropomorficzną metaforą. 
Dlatego wszelkie „rozwiązania11 kwestyj spo­
łecznych nie liczące się z indywidualizmem, 
są chybione. Po drugie — może chodzić 
tylko o takie ukształtowanie stosunków spo­
łecznych, któreby usuwało s p o ł e c z n e  prze­
szkody indywidualnęgoi-szczgścia; nic więcej 
nie-może dać żadne rozwiązanie, bo na szczę­
ście ustrój społeczny wpływa tylko pośrednio 
i w dość słabej rnięrze. Niema wi,ęte żadnych 
absolutnych rozwiązań. — Drugiem jądrem 
kwnstyj społemzDych jęśt doskonalenie się 
człowieka. Jestto -o.dwieezny sen i tęsknota 
duszy ludzkiej. O wrót wieku wskazywał 
Rousseau ną* doskonalnego człowieka i szu­
kał go w przeszłości, u s e ra k u  wieku Nietz­
sche wskazuje ,.go w przyszłości. Aie naj- 
wzniośląj mówił o nim Słowacki w swej mi- 
styaznfljfjgepola We wszystkich kwep]yaeh 
społecznych X IX . wieku tkwi to jądro, — 
możliwe są zboczenia — ale kierunek ogólny 
jest drogą w górę.

(Ciąg dalszy).

Z czasem powstał cały szereg syste­
mów akumulatorów, z których jedne oparte 
są na zasadzie Plantćgo, drugie Faurea. 
Dziwnem się jednak musi każdemu wydać, 
jak mogły akumulatory oparte na tak świetnej 
na pozór zasadzie •jak Faurea niezwyciężyć 
dotychczas akumalatorów polegających na za 
Jadzie Plantego. A kto wiej czy w środko­
wej Europie te drugie nie cieszą się większem 
zaufaniem ? A to przypisać należy jedynie' 
złemu sporządzaniu samej masy.

Dotychczasowe postępowanie było ta­
kie, że z minii względnie z glejty i kwasu 
siarkowego, rozwodnionego robiło się masę 
kleistą i tę po nałożeniu w7 ramki suszyło 
się przez dłnżsfiSŁzas i oua wtedy nabierała 
pewnej spoistości. Wprowadzono odmian bez 
liku tak pod względem czasu trzymania w 
kwasiei-siarkowym, czasu suązenia, jak wre­
szcie gęstoMi; kwasu. Otóż co się pokazało ? 
Masa ta traciła wkrótce spoistość, stawała 
się kaszowatą i oczywiście odpadała od bla­
chy ołowianej, więc musiano się uciec do 
najrozmaitszych systemów kratek, otworków, 
ram i ramek, byle tę masę utrzymać. Aid* 
co gorsza, masa ta przy ładowaniu bardzo 
się rozszerza a kurczy przy wyładowywaniu. 
Wiemy, że ciało rozszerzające się może po­
konywać bardzo znaczne opory (woda m ar­
znąc rozsada skały) — otóż coś podobnego 
działo r się i z tą masą: potrafiła rozszerza­
jąc się powyginać i popsuć najgrubsze pły­
ty. I dlatego te ramki, musiały być tak u- 
rządzoae; żeby nie tylko chronić masę przed 
wypadaniem, ale żąby także zostawić jej 
miejsce do swobodnego rozszerzania s!ę. Po­
kazało się dalej, że ta masa jest lichym prze­
wodnikiem elektryczności) w skutek czego 
tylko te jej części bioilą - udział • w przemia­
nach chemicznych, które leżą tuż przy ram ­
ce ołowipnejf; — nakoniec, że ta masa jest 
mało porowatą, w skutek czego utrudnione 
jest wnikanie kwasu siarkowego do wnętrza 
masy, a jej zetknięcie się bezpośrednie z 
kwasem siarkowym jest niezbędne, jeżeli ma 
ona brać udział w przemianach chemicznych.

Na ulepszenie sposobu robieuia masy 
znowu szereg patentów. Przez dodawanie 
najrozma:tszych związków czy to organicznych 
czy nieorganicznych ma się uzyskiwać twar- 
dregś m asy; przez dodanie1: do masy domie­
szek, które można potem usunąć, ma się ona

stawać porowatą. Tymczasem pokazało się, 
że te domieszki wpływają jak najfatalniej 
na jej własności —- robią ją  złym przewo­
dnikiem prądu, zmniejszają jej zdolność do 
odbywania koniecznych przemian elektrycz­
nych, tak, że trochę silniejszy prąd już ją 
psuje —  a w końcu zanieczyszpzają akumu­
lator pod względem chemicznym, co jest dla 
niego jak najszkodliwsze. Akumulator taki 
zamiast wydawać energię elektryczną na 
zewnątrz, wytwarza wewnątrz prądy, które 
go nisfcezą. Nadto dodatki te bywają nieraz 
bardzo drogie, co oczywiście musi się odbić 
na cenie akumulatora. Mogę śmiało powie­
dzieć, że nie ma dwóch zdań co do szkodli­
wości wszelkiego rodzaju domieszek.

Te wady samej masy systemu Faurea, 
a równocześnie skrócenie czasu formowania 
płyt systemu Plantego z jednego roku na 
kilka dni, chociaż nawiasem mówiąc sposo­
by te nie są bardzo bezpieczne dla aku­
mulatora — spowodowały rozwój akumula­
torów opartych na, 'zasadzie Plantego. Roz­
wój ten świadczy niejako o zrezygnowaniu 
z nadziei ulepszenia akumulatorów maso­
wych. Bo to można nazwać zrezygnowaniem, 
jeżeli się wraca do systemu, w którym jest 
n. p. dziesięć razy więcej ołowiu nieczyn­
nego niż samej masy biorącej udział w prze­
mianach chemicznych. Grubość n. p. takiej 
warstewki w nowym akumulatorze systemu 
Plantego nie przechodzi czasami grubości 
1/10 milimetra. Zęby tej masy wytworzyć 
jak najwięcej, najnowsze systemy powiększają 
niezmiernie powierzchnię płyty przez wyci­
nanie w niej najrozmaitszego rodzaju z a g łę ­
bień, i tak n. p. płyty znanego u nas syste­
mu Tudora mają w skutek głębokich row­
ków powierzchnię 8 razy większą niż płyta 
gładka tych samych rozmiarów.

A tymczasem rozwiązanie kwestyi le­
żało tak blisko. — W  obee jednak tylu nie­
udanych prób i nieudanych patentów nikt 
nie mógł nawet przypuszczać możliwości sku­
tecznego ulepszenia samej masy. To też ty l­
ko szczęśliwemu przypadkowi można przypi­
sać, że dr. Stanecki natrafił na ślad tego 
ulepszenia a jego energii, że wykrył na czein 
polega.

Masę swą robi dr. Stanecki z glejty 
t. j. tlenku ołowiu, ale gdy jego poprzedni­
cy mieszali glejtę wprost z rozcieńczonym 
kwasem siarkowym i otrzymywali masę kle­
istą, którą suszyli dniami a czasem i tygo­
dniami, dr. Stanfeeki robi mieszaninę z glej­
ty i wody destylowanej, napełnia nią daną 
ramkę i suszy dopóty, dopóki masa nie wy­
da metalicznego dźwięku (jak n. p. sucha 
cegła) — zatem dopóki nie zniknie z niej 
wszelki ślad wilgoci, i wtedy dopiero zanu­
rza ją do kwasu siarkowego. Suszenie przed 
zanurzeniem do kwasu siarkowego trwa naj­
wyżej 24 godzin. W kilka minut po zanu­
rzeniu masa staje się twardą jak kamień na 
powierzchni, ale żeby działaniu kwasu prze­
niknęło do środka zostawia się ją w kwasie 
około 20 godzin. Prawie śmiesznem się wy­
daje, że taka zmiana w postępowaniu może 
wywołać taki przewrót we własnościach ma­
sy, a tymczasem przy bliższem rozpatrzeniu 
jest to znnana zasadnicza, gdyż wpływa na 
jej skład chemiczny. Przez zmięszanie glejty 
z kwasem siarkowym wytwarzał sięnsiarkan 
ołowiu, a tu najpierw wytwarza się związek, 
z wodą i w skutek tego działanie kwasu 
siarkowego jest zupełnie odmienne.

(Dokończenie nastąpi).
Bronisław Vopałka.

TMiwn imtrtom.
Lwów, 12 marca.

Wczoraj po południu odbyło się w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego pod 
przewodnictwem p. Mikołaja K r z y s z t o f  o- 
w i c z a  walne zgromadzenie członków To­
warzystwa uprawy tytoniu.

Przewodniczący zagajając zgromadze­
nie powitał obecnego na posiedzeniu inspe­
ktora kultury krajowej dla Galicyi rarlcę 
Dworu w Ministerstwie rolnictwa dr. W ła­
dysława Struszkiewicza, wyrażając mu zara­
zem imieniem Towarzystwa serdeczną po­
dziękę za gorliwe zajmowanie się sprawami 
Towarzystwa. Wspomniał następnie mówca 
również o zasługach, jakie około rozwoju 
Towarzystwa położył obecny generalny dy­
rektor _ monopolu tytoniowego dr. Kempf.
W końcu poświęcił p. Krzysztofowicz kilka 
słów gorącego wspomnienia zmarłemu in ­
struktorowi uprawy tytoniu ś. p. Ignacemu 
Jakubowiczowi.

h porządku dziennego przyjęto proto­
kół z ostatniego walnego zgromadzenia, po­
ezem p. M o y s a przedłożył sprawozdanie z 
czynności komitetu Towarzystwa za rok u- 
biegły.

Sprawozdanie to zaznacza na samym 
wstępie, że komitet w wykonaniu uchwał ze­
szłorocznego walnego zgromadzenia zajął się 
gorliwie badaniami bakteryologieznemi w celu 
wyśledzenia przyczyny chorób rośliny tyto­
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niowej i wynalezienia odpowiednich środ­
ków zaradczych. Wynikiem tych badan jest 
wydane nakładem Towarzystwa dziełko prof. 
Akademii rolniczej w Dublanach p. Eaei- 
borskiego p. t. „Choroby tytoniu w Galicji", 
kfóre autor napisał na podstawie sumiennych 
badań, poczynionych na znaczniejszych plan- 
tacyach tytoniowych.

W  roku ubiegłym rozdał komitet mię­
dzy włościan w okolicach Jagielnioy 1 Za- 
blotowa 290 skrzyti rpz&idmkowych, 200 ko­
newek do polewania rozsady i 1200 exyka- 
torów.

Sprawozdanie zaznacza w dalszym cią­
gu, że w ostatnich latach uwydatnił się zna­
czny postęp w uprawie tytoniu. Jest to dzie­
łem żmudnej pracy organów Towarzystwa. 
Komitet ma niepłonną nadzieję, że przy dal­
szej wytrwałej pracy w kierunku wytknię­
tym przez Towarzystwo, tytoń galicyjski co 
do hojności będzie mógł lic w zawody z ty­
toniem, gdzieindziej uprawianym.

W roku ubiegłym urządzono w Zabło- 
towie i Horodenae staraniem komitetu kursa 
popularne o uprawie tytoniu dla naczemików 
i pisarzy gminnych, które wydały jak naj­
lepsze rezultaty. Przedmiotem wykładów na 
tych kursach były główne zasady prawidło­
wej uprawy rośliny tytoniowej i przepisy 
obowiązujące plantatorów tytoniu. Po ukoń­
czeniu tych wykładów odbyły się wycieczki 
naukowe na wzorowe plantacye tytoniu. Po­
dobne kursa odbędą się i w roku bieżącym, 
na których urządzenie wstawił już komitet 
odpowiednią kwotę do budżetu

W skutek zabiegów komitetu — zazna­
cza sprawozdanie dalej — podwyższyła gene 
ralna dyrekeya monopolu tytoniowego w celu 
podniesienia kultury nasienia rośliny tyto­
niowej, cenę nasienia w-Galieyi i Bukowinie 
z 5 kor. na 6 kor. za kilogram. Wnioski to­
warzystwa w sprawie zaprowadzenia przyrau 
sowp«go i ubezpieczenia rośliny tytoniowej od 
gradu i uszkodzeń wskutek wczesnych mro­
zów zostały przez generalną dyrekcyę przy­
chylnie przyjęte.

Następnie podaje sprawozdanie do wia­
domości walnego zgromadzenia, że w jesie­
ni r. z. odniósł się komitet do generalnej 
dyrekcyi monopolu tytoniowego z prośbą 
o nienakładanioJ kar za przekroczenie areału 
lieencyonowanego przy tegorocznym wykupnie 
tytoniu, a to z tego powodu, że plantatorowie 
w r. z. wskutek nieurodzaju na tytoń ponieśli 
dotkliwe straty.

Sprawozdanie komitetu kończy się u- 
wagą. że rok ubiegły zaliczyć należ]jdo gor­
szych pod względem produkcyi tytoniu, a to 
z powodu nader niepomyślnych warunków 
klimatycznych.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wia­
domości i udzieleniu absolutoryinn z rachun­
ków, które wykazują w dochodach 10.467 
K. 51 h., w wydatkach 8475 kor. 98 h., u- 
chwalono budżet na r. 19(/S, wynoszący w do­
chodach i rozchodach kwotę 14.00U kor.

Na tern zamknął przewodniczący tego­
roczne obrady walnego- zgromadzenia.

Lwów, 12 marca.
Dzisiejsze obrady walnego zgromadze­

nia Pady ogólnej gal. Towarzystwa gospo­
darskiego zagaił przewodniczący p. B r y k -  
c z y ń s k i  po godzinie 10 rano.

Na początku posiedzenia zabrał głos p. 
F e d o r o w i c z  i postawił wniosek nagły, 
aby długoletniego wiceprezesa Towarzystwa 
radcę Dworu dr. Tadeusza P iła ta  oraz JE. Da­
wida Abrahamowieza, w uznaniu zasług, ja ­
kie położyli oni około rozwoju Towarzy­
stwa, zamianować członkami honorowymi To­
warzystwa.

Zgromadzenie przyjęło ten wniosek 
wśród długotrwałych okiasków.

Z kolei sekretarz p. S k r o c h o w s k i  
odczytał następujące rezolucye, powzięte na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu de­
legatów :

Pada ogólna raczy uchwalić następu­
jący wniosek oddziału tarnopolskiego:

Zważywszy, iż przepisy o szanowaniu 
kultur rolnych, w czasie ^Swiczeń wojsko­
wych, oraz przepisy o taksowaniu szkód 
przez wojsko wyrządzonych są niedostate­
czne. poleca Walne zgromadzenie komitetowi 
wysłanie przedłożonego przez wnioskodawcę 
p." Podlewskiego memoryału w imieniu gal. 
Towarzystwa gospodarskiego do Koła pol­
skiego w Wiedniu domagając się (z przyłą­
czeniem się do meaiowalu rady tarnopol­
skiej z dnia 7 lutego b. r.), by Koło pol­
skie przy sposobności debaty nad etatem 
Ministerstwa obrony krajowej w Izbie po­
słów, a następnie przy debacie nad etatem 
Ministerstwa wojny w Delegacyach, uzyska­
ło zmianę wspomnianych przepisów w nastę­
pującym duchu:

1. By pora ćwiczeń w strzelaniu ostry­
mi nabojami została ściśle ograniczoną na 
czas między 20 maja a 10 lipca.

2. By ćwiczenia te nie mogły się od­
bywać rok po roku na tych samych teryto- 
ryach lecz w pewnej ustanowionej kolei, 
(którą komenda staeyi wojskowej raz na za­
wsze ustanowić i starostwu do wiadomości 
podać ma), obejmującej wszystkie pobliskie 
gareizonom, odpowiednie do tego terena.

3. Przepisy o oszacowaniu szkód przez 
ćwiczenia wojskowe tak bezpośrednio, jak i 
pośrednio wyrządzonych mają być ustalone 
w tym kierunku, by w razie niemożności 
ścisłego oznaczenia szkody dozwolonsm było 
komisyi na wniosek lub za zgodą poszkodo­
wanego przyjęcie wartości niewyzyskanrch, 
skutkiem ćwiczeń wojskowych, w gospodar­
stwie sił roboczych, jako wysokości odszkodo­
wania..

4. Poleca się komiteto wi, by na wła­
ściwej drodze do tego dążył, ażeby rzeczo­
znawcy do ocenienia szkód przez wojsko­
wość wyrządzonych, tylko za porozumieniem 
oddziałów byli mianowani.

5. Zgromadzenie poleca cały memo- 
ryał p. Podlewskiego jak najgoręcej do roz­
patrzenia komitetowi Towarzystwa gospo­
darskiego i do jak najspieszniejszego zała­
twienia w sposób najkorzystniejszy dla tak 
ważnej sprawy, obchodzącej kraj nasz cały.

6. Zgromadzenie uchwala, iż przy sprze­
daży koni wybrakowanych w ogóle z woj­
ska, powinni być uprawnieni w pierwszym 
rzędzie rolnicy do kupna z wolnej ręki po pe­
wnej cenie unormowanej.

7. Komitet poczyni starania w komite­
cie chowu koni przy Namiestnictwie, by To­
warzystwo gospodarskie oyło zawsze uwmda- 
miane o sprzedażach wybrakowanych klaćzy 
i młodzieży w stadninach rządowych i by 
przy sprzedaży hodowcy koni otrzymywali do 
pół prc. opustu z ceny.

8. Komitet postara się o przeprowadze­
nie co roku licytacyj zbiorowych na konie 
w miejscowościach odpowiednich, w  porozu­
mieniu z nowo zawiązanem Towarzystwem 
hodowców.

Wnioski te zgromadzenie uchwaliło.
Następnie uchwalono następujące wnio­

ski oddziału lwowskiego, przyjęte na wczo­
rajszem posiedzeniu poufnem Bady ogólnej.

Celem rozwinięcia w kraju produkcyi na- 
s.on Rada ogólna uchw ala:

1. Utworzyć przy komitecie galic. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie stałą 
komisyę nasionową, której zadaniem będzie :

zachęcić członków Towarzystwa do upra­
wy nasion, udzielać im w tyin kierunku po­
trzebnych wyjaśnień i wskazówek, urządzać 
stale co roku we Lwowie jako w centrum kraju, 
w czasie do tego odpowiednim, wystawy po­
łączonej ze sprzedażą nasion wyprodukowa­
nych przez członków Towarzystwa.

2. Pierwsza taka wystawa nasion połą­
czona z jarmarkiem ma się odbyć już w roku 
przyszłym w terminie uznanym przez komi­
tet Towarzystwa za najodpowiedniejszy.

3. Warunki, przepisy i instrukeye dla 
projektowanych wystaw jak niemniej di a pro­
ducentów i kupujących nasiona przygotuje 
wybrana ad hoc komisy a, a przed w7prowa 
dzeniem ich w życie podda je pod uchwałę 
i dec.yzyę komitetu, któremu w tym celu Pada 
ogólna dalsze wnioski oddziału lwowskiego 
poleca.

W dalszym ciągu posiedzenia refero­
wał p. Jan  B r e u e r  sprawę organizacji do­
staw^ do magazynów wojskowych przez robo- 
tmi.kow z uchyleniem wszelkiego pośredni­
ctwa, poczem postawił następującą rezolucyę:

Pada ogólna galic. Towarzystwa gospo­
darskiego wyraża:

1. Tak Ministerstwu rolnictwa jakoteż 
reprezentantom wojskowości swe uznanie i 
podziękowanie za obronę rolnictt* a. wypo­
wiedzianą na odbytej w dniach 29 i 30 li­
stopada roku zeszłego ankiecie, zwołanej dla 
reformy w dostawach wojskowych;

_ 2. uważa, że dostawa owsa dla c. k. 
armii przeznaczonego, z Rossyi i Rumunii, 
jest dla rolników galicyjskich wielce szko- 
d iwa i dlatego wypowiada Rada ogólna 
galic. Towarzystwa gospodarskiego żądanie, 
by w obecitak smutnego położenia rolni­
ctwa w Państwie a osobliwie w Galicyi, w 
przyszłości przy dostawach wojskowycŁ tyl­
ko owies produkcyi krajowej był uwzglę­
dniany.

3. R ada uchw ala: P o leca  się  kom itetow i 
bezzw łoczne p rzesłan ie  tego ośw iadczenia o- 
bydw om  w spom nianym  c. k. W ładzom .

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos pp.: K e s s e l r i n g ,  bar. B r u n i c k i ,  
Włodzimierz G n i e w o s z ,  E b e n b e r g e r ,  
Stanisław G ó r s k i  i Józef B o r o w s k i .  Ten 
ostatni wniósł, aby posłowi do Pady pań­
stwa p. Eugeniuszowi Abrahamowiczowi wy­
raziło zgromadzenie telegraficznie uznanie i 
wdzięczność za poparcie powyższej sprawy 
u władz centralnych.

W głosowaniu uchwalono rezolucye po­
stawione przez p. Breuera i dodatkowy wnio­
sek p. Borowskiego.

Z kolei p.  Adolf C i e ń s k i  postawił 
nagły wniosek, by zgromadzenie nie przeję­

ło rezygnacji radcy Dworu dr. Tadeusza 
Piłata z godnoćei pierwszego wiceprezesa 
Towarzystwa.

Dr. P i ł a t  w odpowiedzi na ten wnio­
sek oświadcza, że pod wpływem nacisku 
zgromadzenia godność pierwszego wicepre­
zesa zatrzyma aż do najbliższzgo walnego 
zgromadzenia, poczem przewodniczący zgro­
madzenia p. Brykczyriski podziękował dr 
Piłatowi za ten nowy dowód jego życzłiwo- 
cśi dla Towarzystwa.

Następnie ks. Andrzej L u b o m i r s k i  
postawił szereg wniosków zmierzających do 
tego, aby Rząd poparł słuszne żądania kraju 
naszego przy rozdziale kontyngentu cukru 
i w obec kartelu cukrowego, jeżeli ten nadal 
istnieć będzie.

W dyskusyi nad tymi wnioskami za­
bierali głos pp.: T u r n a u ,  Adolf C i e ń s k i ,  
Włodzimierz G n i e w o s z ,  prof. P a w l i k  i 
W i es i  o ł o w k  i.

W głosow aniu  uchw alono w szystk ie 
w nioski ks. Lubom irskiego.

W dalszym  ciągu posiedzen ia re fero ­
w ał dr. S k a ł k o w s k i  o w ym iarze nale 
żytośei przenośnych  od w łasności ziem skiej.

Referat swój zakończył dr. S k a ł k o w ­
s k i  następującym wnioskiem:

„Pada ogólna galic. Towarzystwa gospo­
darskiego wypowiada przekonanie, że praktyka 
władz skarbowych, zmierzająca do nakłada­
nia jak najwyższych należytości przenośnych 
przy zmianie własności, jept wielce uciążliwą 
dla posiadłości ziemskich i wywiera wpływ 
niekorzystny na ekonomiczne stosunki kraju.

Rada ogólna poleca komitetowi, aby 
przedstawił władzom centralnym ujemne 
skutki tego postępowania władz skarbowych1'.

Po uchwaleniu tego wniosku, odroczył 
przewodniczący o godzinie 1 min. 30 dalsze 
obrady do godziny 4 po południu.
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Bank austro-węgierski. Z W iednia 

telegrafują: Na wczorajszem posiedzeniu dy­
rekcji Banku austro węgierskiego, odbytem 
pod przewodnictwem wicegubernatorap. Win- 
tersteina zostali mianowani następujący cen­
zorowie dla filii Banku austro-węgierskiego 
w D r o h o b y c z u ,  która na wiosnę b. r. 
rozpocznie swą działalność: hr. Juliusz Biel­
ski, Teofil .Jabłoński, Adolf Kiesler, JanlLo- 
bos, Jan  Niewiadomski Mendel Samuely, Jó­
zef Sternbach, Włodz. Stronczak, Franciszek 
Tobiaszek i Leonard Wiśniewski.

W ystaw a powszechna krajowa w  W ar­
szawie. Przed dwoma laty poruszyła Gazeta 
Eolska projekt urządzenia w Warszawie po­
wszedniej' wystawy krajowej. Prasa powitała 
myśl tę oardzo życzliwie i poparła ją gorąco. 
Po dokładnem zbadaniu rozmaitych czynni­
ków nabrano jednak przekonania, że urze 
czywistnienie projektu tego należy odroczyć 
do chwili, gdy się warunki ułożą pomyślniej. 
Gazeta Polska, uważając, że chwila ta wła­
śnie nadeszła, porusza myśl tę ponownie. 
„Skoro przesilenie ekonomiczne mija — pi­
sze ona — a tak właśnie jest już teraz — to 
projekt nasz, w zasadzie przed dwoma laty 
uznany za słuszny, staje się takim obecnie
i w praktyce.

„Wszystkie względy, które w r. 1900 
tak silnie przemawiały za wystawą, i dzisiaj 
nie utraciły nic na sile. Przeciwnip, prze 
mawiają nieskończenie goręcej, albowiem 
weszliśmy w krzepki i decydujący moment: 
systematycznej i energicznej myśli o rozwoju 
przemysłu krajowego.

„Dla tego, po głębokiej rozwadze, do­
kładnie zważywszy wszystkie okoliczności i 
stosunki, po raz drugi podnosimy projekt u- 
rządzenia w Warszawie za dwa lub trzy lata 
wystawy powszechnej krajowej.

„Przemawiamy za tą myślą gorąco, bo 
wierzymy, że urzeczywistnienie jej nietylko 
rzuci światło na nasze stosunki ekonomiczne, 
ale także wsączy w nas nowe żywioły energii 
przemysłowej i kulturalnej".

Petersburg, 12 marca. (Tel.) Nawoje 
Wremia donosi, iż rząd położył areszt na 
cały majątek petersbursko-azowskiego Banku 
handlowego, ponieważ sąd handlowy orzekł, 
że Bank jest w stanie niewypłacalności.

W iedeń, 12 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r 1889 3-pre. 257-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pfc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre, 281-- ,W ę g . 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254-50, Poty­
czka serb. ©rem. po 100 fr. 2-prc. 82-—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 10_8-50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)

5 zł. 13-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 430"— , Glary 40 zł. m.k. 170"—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 7 6 - Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 74-—, Ofen 40 zł,,210-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 1S8-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54-— , Czerw, krzyża węg. tow. t> zł. 29-50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. BO-—; 
Salma 40 zł. m. k. 227■—, Pożyczka Salz­
burga p20' zł. 82- —-, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. w263 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 413-— .

Wiedeń, 12,. marca. Cukier (stałe) 
17-70 do —-— . Spirytus (silnie) 38-60 
do —■—. Nafta niezmieniona.

W iedeń , 12 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień —-— do —-— Pszenica na wiosnę 
9 37 do 9-38. Pszenica na maj-czerwiec 
9-38 do 9-39. Żyto na wiosnę 7-63 do 7-65. 
Zyto na maj-czerwiec 7-67 do 7-68. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień —•— do —-— , 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — -— do —‘—, 
Kukurudza na wiosnę —-— do — . Ku­
kurudza na maj - czerwiec 5 61 do 5-62. 
Owies na wiosnę 7-81 do 7-82. Owies na 
maj-czerwiec 7-84 do 7-8o. Owies na je­
sień — ■— do —■— . Rzepak na sierpień- 
wrzesien 12 85 do 1 3 — . Rzepak na wrzesień- 
październik — do — . Rzepak na sty­
czeń-luty —■—| do —-—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —■— do —-— .

Usposobienie: silne. —  Pogoda: piękna.

Budapeszt, 12 marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj 9-30 do 9-31. Pszenica na pa­
ździernik 8-20 do 8-23. Pszenica na kwie­
cień 9-28 do 9-29. Żyto na kwiecień
7-53 do 7-52. Żyto na październik 6 82 
do 6-84. Owies na kwiecień 7-54 do 7-55. 
Owies na październik 6-12 do 6-14. Ku­
kurudza na maj 5\20 do 5-22. Kukurudza 
na lipiec 5i>4 do 5-36. Kukurudza na sier­
pień — do — •—. Kukurudza na paź­
dziernik —•— do — ■— . Rzepak na sierpień 
12-35 do 12-45.

Oferty na pszeircę mierne. — Chęć 
kupna: słaba. •— Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: zmienna.

Berlin. 12 marca. Banknoty austryaekie 
85-20, Spirytus 34-30.

F:\~nkfurt, 12 marca. Austryaekie Kre­
dyty 220-20, Koleje państwowe —•—, 
Alpiny — •— , Disconto 195' — , Laura — •—, 
Montany —•—.

Paryż, 12 marca. Trzyprocentowa ren­
ta 101-40, Mąka 26-40.,

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-65 do 17 75, loco Ołomuniec 16-90 
do 17- —, loco Berno-Wiedeń 17-30 do 17-40, 
na kwiecień loco Aussig 17 75 do 17-85. Cu­
kier w kostkach: p n m a  S8-75 do 89-— , 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany loco Wiedeń 38-— do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8"25 do 
8'75, galicyjska przeźroczysta 33'—- do 33-50 
(Cenj w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 12 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-75 do 8-90, pszenica na termina — d0 

~i zyto gotowe 6"60 do 6-75, żyto na 
term ina—•— do —■—, owies obroczny gotowy 
7-10 do 7-40, owies obroczny na termina— ■— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5*50 do 5-90, 
lęczmień browarniczy '6-50 do 7 50. rze­
pak 13"2o do 13-50, lnianka 1075 do 
11-25. groch pastewny 7-50 do 7"75. groch 
do gotowania 8-50 do 13- — , wyka 7"75 
do 8'50, nasienie lniane — •— do —■—, 
nasienie konopne —■— do — *— . bób —*— 
do —"—. bobik 6- — do 6 50, hreczkaB'75 
do 7--50. kukurudza nowa 6-— do 6'50, kuku­
rudza s ta r a —-—d o —•— . chmiel za 56 kilo 
— ■— do — -—, koniczyna czerwona 50-— do 
65-—, koniczyna biała 60 '— do 100"—, koni­
czyna szwedzka 60-— do 95-—, tymotka 28-— 
do 38"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a rv- 
tas Tarnopol 16 50 do 17-—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1625 do 16-50, 
waranty — .— do — — -

Owies tendeneya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa.

Wie deń, 12 marca. (Targ na nieroga- 
ciznę)._ Spędzono sztuk 10.867, które pła :o- 
no: prima od 94 do 97, wyjątkowo —, śre­
dnie i stare od 86 do 92, lekkie od 78 do 
84; prosięta od 74 do 90 halerzy za kilogram 
żywej wagi.

I
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OSTATKA POCZTA

Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że 
tegoroczne manewry Cesarskie odbędą się we 
wschodnich Węgrzech na granicy pomiędzy 
Siedmiogrodem i Bukowiną. Weźmie w nich 
udział sześć korpusów, mianowicie [V, VI, 
VII, X, XI i XII, a więc także dwa kor pusy 
galicyjskie (X i XI). Najj. Pan, jak słychać, 
przybędzie pomiędzy 27 sierpnia a 3 wrze­
śnia do głównej kwatery, która zDajdować 
się będzie w Szembotfalva. Szef sztabu ge­
neralnego generał broni baron Beck przedło­
żył już Monarsze szczegółowy plan ma­
newrów.

Z Wiednia donoszą, że wczoraj odbyło 
się tam zgromadzenie przemysłowców i ku­
pców interesowanych w eksporcie do Rossyi. 
Przybyli też: rossyiski konsul generalny w 
Wiedniu, zastępca Ministerstwa spraw zagra­
nicznych, z Ministerstwa spraw wewnętrznych 
starosta Wacław Zaleski, inżynier Kokowski z 
Warszawy, dyrektor „Żivnostenska Banka“ 
Szpisalski i wielu posłów do Rady państwa. 
W ciągu dyskusyi zaznaczył urzędnik austrya- 
ckiego konsulatu w Warszawie p. Kazimierz 
Pohl, że w zasadzie postanowiono już utwo­
rzyć w Warszawie agencyę handlową, Rząd 
oczekuje tylko od zgromadzenia uchwały co 
do formy tej agencyi Zebrani oświadczyli 
się za utworzeniem przy generalnym konsu­
lacie warszawskim oddziału komercyalnego. 
Zadowolenie wywołało oświadczenie p. Pohla, 
że w Warszawie utworzył się komitet, który 
chce porozumieć się z rządem rossyjskim w 
sprawie uiządzenia wystawy austryackiego 
przemysłu w Warszawie, celem nawiązania 
bliższych stosunków między przemysłem au- 
stryackim a rynkiem rossyjskim.

W Ministerstwie spraw zagranicznych 
w Wiedniu, jak donosi PoHtische Gorr. pod­
pisaną została nowa konwencya konsularna 
zawarta pomiędzy Austro-W ęgrami i Buł- 
garyą. linieniem Austro-W ęgier podpisał ją 
P. M inister hr. Gołuchowski, a w imieniu 
Bułgaryi, były bułgarski agent dyplomatycz­
ny dr. Siermagiew jako upoważniony do pro­
wadzenia rokowań pełnomocnik.

Neue F r. P rasę  dowiaduje się, że pre­
zes gabinetu węgierskiego Szell przybędzie 
w pierwszych dniach wielkiego tygodnia dą 
Wiednia, celem prowadzenia dalej meryto­
rycznych rokowań w sprawie autonomicznej 
taryfy cłowej, tudzież szeregu przedmiotów, 
pozostających w związku z ugodą.

Komisya kolonizacyjna w Poznańskiem 
wysłała, jak donosi Tdgliche Rundschau, swego 
sekretarza w podróż agitacyjną. Xa kilku ze­
braniach rolników wygłosił on mowę, w któ­
rej powiedział między innemi, że nie idzie 
o to, aby szkodzić interesom  właścicieli 
ziemskich przez pobudzanie robotriików do 
udawania się w obwody kolonizacyi, lecz o 
zachęcenie synów gospodarskich, którzy o- 
trzymali spłatę swojej części dziedzicznej, 
aby korzystali z nadarzającej się sposobności 
nabywania ziemi pod jak najlepszymi dla 
nich warunkami.

Półoficyalna Seul. Ztg. stwierdza z 
wielkiem ubolewaniem, że dezereya wśród 
załóg niemieckiej floty handlowej wzmaga 
się z roku na rok. Z wykazów rocznych wy­
nika że z samych tylko okrętów bremeń- 
skich i hamburskich zbiegło w roku 1901 
do Ameryki 2704 marynarzy i chłopców o- 
krętowych.

Wiceministrem stanu, czyli towarzy­
szem rossyjskiego ministra spraw wewnętrz­
nych został mianowany N. A. Zinowiew. 
Tenże od roku 1882— 1884 był gubernato­
rem gubernii suwalskiej, poczerń otrzymał 
nominacyę na gubernatora gubernii piotr­
kowskiej, gdzie pozostawał lat pięć. Będąc 
gubernatorem piotrkowskim, pierwszy poru­
szył sprawę ograniczenia praw cudzoziem­
ców co do władania w granicach państwa 
majątkami nieruchomymi i zajmowania w 
przedsiębiorstwach przemysłowo - labryezno- 
handlowych stanowisk naczelnych oraz miejsc 
majstrów fabrycznych.

W berlińskich poważnych kołach po­
litycznych obiega pogłoska, że rząd niemie­
cki ze względu na obecny stan obrad w par­
lamencie zamierza wycofać projekt niemie­
ckiej taryfy cłowej. Słychać dalej, że rząd 
ma zamiar przedłożyć parlamentowi nowy 
projekt taryfy cłowej w zmienionej i skróco­
nej formie: -

Z Warszawy donoszą do Dziennika Po­
znańskiego, że rzeczywiście jest Dadzieja ry­
chłego otwarcia zamkniętej czasowo Polite­

chniki, a mianowicie dla tych uczniów, któ­
rzy podpiszą rewers, że nie mają zamiaru 
solidaryzować się czynnie z rossyjskiemi ru­
chami studenckiemi. To też zawieszenie wy­
kładów spowodowali nie polscy, lecz rossyj- 
scy uczniowie. Inspektor Kapustin bardziej 
znienawidzonym jest przez rossyjską, niż pol­
ską młodzież.

Z Aten donoszą, że naczelny komisarz 
Krety, ks. Jerzy zamierza przedłożyć w naj­
bliższym czasie konferencyi ambasadorów w 
Rzymie memoryał o stanie' rzeczy na wyspie 
i prosić o spełnienie przedstawionych już 
dawniej przez niego postulatów.

Półurzędownie zaprzeczają wiadomości 
o bliskiein wycofaniu z Krety wojsk czte 
rech mocarstw, wykonywających tam prote­
ktorat.

Wedle prywatnej depeszy z Konstan­
tynopola, tajne stowarzyszenie w Macedonii 
rozwinęły w ostatnim czasie gorączkową 
działalność. Często zachodzą krwawe starcia 
pomiędzy wojskiem tureckiem a dobrze uzbro- 
jonemi bandami. Zbrojne napady, ręwizye 
domowe i aresztowania należą do codzien­
nych wypadków. Władze tureckie przedsię­
wzięły jak najdalej idące środki ostrożności, 
przedewszystkiem zaś wzmocniły straże wzdłuż 
linii kolejowych.

W Konstantynopolu — jak ztamtąd do­
noszą — są ciągle na porządku dziennym 
aresztowania wybitnych osobistości. Między 
innymi aresztowano dyrektora departamentu 
piechoty ministerswa wojny’’, Kassim baszę 
i naczelnika wydziału generalnego sztabu, 
Szakira baszę. Nad Bosforem zapanowało 
ogólnie uczucie nieufności i wzajemnego nie­
dowierzania.

Turecki minister oświaty zakazał nauki 
historyi ludu armeńskiego we wszystkich 
szkołach armeńskich ludowych i średnich.

We Francyi rozwinęła się już na do­
bre agitacya wyborcza. Termin jeszcze nie 
został ofieyalnie naznaczony, ale dobrze in ­
formowane osoby twierdzą, że wybory od­
będą się 27 kwietnia. W dwa tygodnie później 
t. j. w niedzielę 11 maja odbędą się wybory 
uzupełniające.

Jak grom z jasnego nieba spadła na 
Anglię wiadomość o klęsce generała Methuena 
i wzięciu go do niewoli. W chwili kiedy zda 
wało się, że wojna już zbliża się do końca 
nowa a tak dotkliwa porażka angielska od­
dala perspektywę pokoju wymagając ze strony 
Anglii odwetu i zadość uczynienia. Oczywi­
ście epizod ten w skutkach tragiczny i do­
tkliwy nie wpłynie na ostateczny rezultat 
wojny; Anglia doprowadzi do końca rozpo­
częte dzieło, ale kosztem ilu miliardów, ofiar, 
krwi i powagi moralnej ? Wszystko zadzi­
wiające w tej wojnie, a najwięcej Boerowie, 
których, jak się zdawało, już nie było, aż 
nagle znalazła się wystarczająca liczba, aby 
wziąć w niewolę cały oddział angielski z 
generałem na czele! Żałobna wieść z południo- 
dniowej Afryki vzuciła cień na całą A n­
glię wywołując olbrzymie wrażenie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 12 marca. Dzisiejsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o go­
dzinie 10 min. 45. Między innemi odczyta­
no interpelacyę p. K l e e w e i n a  i tow., do­
magającą się przyznania prawa jednorocznej 
służby wojskowej farmaceutom po złożeniu 
egzaminu tirocynalnego.

Pp. I r o i tow. wnieśli interpelacyę w 
Sprawie reformy nauki religii w szkołach 
średnich na podstawie „nowoczesnych roz­
praw i badań11. Jako przykład, jak nauka re­
ligii ma być udzielaną, przedłożyli interpe­
lanci książkę Molina p. t. „Projekt nowo­
czesnej nauki religii w szkołach".

Pos. F e r j  a n c i e  i tow. przedkładają 
wniosek nagły w sprawie uwolnienia pożyczki 
inwestycyjnej W iednia w kwocie 28o milio­
nów od należytości i opłat.

Izba jednogłośnie nagłość wniosku przy­
jęła.

Dyskusyę nad samą kwestyą rozpoczął 
z kolei referent tej ustawy p. P a t t a i .

Następny mówca p. V o g 1 e p przema­
wia przeciw ustawie, krytykuje działalność 
zarządu gminnego miasta W iednia i wystę­
puje przeciw wysokości pożyczki.

Pos. S c h u h m e i e r  oświadcza, że je­
go stronnictwo nie zgadza się na to prze­
dłożenie, bo z niego wypływają nowe cięża­
ry dla ludności. W obszernym wywodzie

kiytykuje zarząd gminny. Zarzuca wicebur­
mistrzowi Strohbachowi sposób, w jaki on 
przyszedł do majątku.

Z tego powodu powstaje sprzeczka, w 
której biorą udział .pp. Strohoacb, Gessmann 
i Schuhmeier. Z obu stron padły drażliwe 
słowa.

P r e z y d e n t  Izby przywołał wszyst­
kich trzech do porządku.

Po przemówieniu p. S c h u h m e i e r a  
dyskusyę zamknięto; mówcami generalnymi 
wybrano p. W r a b e t z a przeciw, p. L u e- 
g e r a  za.

Po przemówieniach pp. W rabetza i 
Luegera jako mówców generalnych, zabrał 
głos referent ustawy inwestycyjnej dla W ę  
dnia pos. P a t t a i .

Ustawa została przyjęta, poczem pos. 
K a t h r e i n  postawił nagły wniosek, doma­
gający się .1 czytania prowizoryum budżeto­
wego na 2 miesiące.

Posiedzenie trwa dalej.

W iedeń, 12 marca. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem P. Ministra skarbu koń­
cowe posiedzenie sesyi 1902 3 komisyi dla 
kontyngentu podatku dochodowego.

B jeka, (Fiume) 12 marca. Część ro­
botników fabryk maszyn i budowy okrętów 
Lazarusa rozpoczęła strejk. Większa część 
robotników nie przyłączyła się do nich. ż  po­
wodu, że strejkujący zagrażali chętnym do 
pracy gwałtami, oświadczył właściciel fa­
bryki, że każe aż do przywrócenia spokoju 
wstrzymać pracę w całej fabryce; mi mu te­
go będzie płacił robotników. Od wczoraj spo­
czywa wszelki ruch w fabryce.

Eudapeszt, 12 marca. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi, że minister skarbu 
Lukacs odbył wczoraj konferencyę z gene­
ralnym dyrektorem Kornfeldem, jako repre 
zentantem konsorc-yum banków w sprawie 
konwersyi długów węgierskich. Konferencyę 
uwieńczył pomyślny rezultat, tak, że minister 
wkrótce przedłoży projekt konwersyi sejmowi. 
Pocztowa kasa oszczędności przystąpiła jako 
członek do syndykatu pożyczkowego.

Berlin, 12 marca. Komisya dla taryfy 
cłowej odrzuciła proponowane przez rząd cło 
na chmiel w kwocie 60 marek, a na mączkę 
z chmielu 90 marek i uchwaliła cło to w 
wysokości 70 i 100 marek.

Rzym, 12 marca. W Izbie deputowa­
nych i w senacie prezes gabinetu Zanardeili 
oświadczył, że król nie przyjął dymisyi ga­
binetu i z tego powodu cały gabinet pozo­
staje na dotychczasowem stanowisku.

Bukareszt, 12 marca. Prezes gabinetu 
Stourdza odczytał wczoraj w parlamencie o- 
rędzie, zamykające parlament rumuński. Orę­
dzie dziękuje parlamentowi, że swem patryo- 
tycznem postępowaniem zdołał w czas usu­
nąć grożące krajowi niebezpieczeństwo. Na­
stępnie przypomina orędzie szereg ustaw za­
łatwionych przez Izbę.

Cetynia, 12 marca. Wczoraj urzędow- 
nie ogłoszono zaręczyny ks. Mirko, młodszego 
syna ks Mikołaja, z córką pułkownika Konstan- 
tynowicza, oraz ogłoszono, że wieść o zarę­
czynach księżnicki Kseni jest nieprawdziwa.

Paryż, 12 marca. Dziś odbędzie się 
pod przewodnictwem Loubeta rada gabineto­
wa, dla omówienia szczegółów i dnia odjazdu 
Loubeta do Rossyi. Z pomcenia lekarzy Wal- 
deek-Kousseau nie weźmie w niej udziału.

Madryt, 1 2 'marca. Minister spraw za­
granicznych odczytał w kortezach dekret 
królewski odraczający Izbę. Po odroczeniu 
mają się toczyć narady w sprawie Banku 
hiszpańskiego. Minister skarbu wręczył pre­
zesowi gabinetu swą dyinisye, ’ ale ten jej 
nie przyjął. Dziś ma Sagasta postawić kró- 
lowej-regentce kwestyę zaufania.

Madryt. 12 marca. Minister skarbu 
trwa przy wniesionej dymisyi. Sądzą, że 
prezydent ministrów Sagasta lada chwila 
wręczy królowej regentce dmnisye całego ga­
binetu. Sytuacya jest w ogóle niewyjaśniona. 
Rozmaite wybitne osobistości były u królo­
wej regentki na posłuchaniu.

Madryt, 12 marca. Sytuacya w prze­
sileniu gabinetowem jest niewyjaśniona. Krą­
żą o niej najsprzeczniejsze pogłoski. Sądzą, 
że Moret otrzyma misyę utworzenia nowe­
go gabinetu.

N aw a (prow. Valladolid), 12 marca. 
Podczas procesy i przyszło do bójek. Jedna 
osoba zraniona. Wiele osób aresztowano.

Kopenpaga, 12 marca. Folketing przy­
jął bez zmiany przedłożenie w sprawie sprze­
daży Stanom Zjednoczonym duńskich wysp 
zachodnio-indyjskich.

Londyn, 12 marca. Wczorajsza rada 
gabinetowa zajmowała się — jak słychać — 
sytuacyą w Irlandyi. Lord Wyndham, któ­
ry, lakkolwiek nie jest członkiem gabinetu, 
brał udział w naradzie, nawoływał do umiar­
kowanego postępowania.

Nowy Jork, 12 marca. Jak donoszą z 
Panamy, generał Herrera zaatakował dn. 20 
lutego miasto Aguaducle. Castro przez czte­
ry dni stawiał opór, w końcu atoli był zmu­

szony miasto opuścić. Powstańcy mają 700 
rannych i zabitych.

Hoboken, 12 marca. Parowiec „Deutsch- 
land" wyjechał wczoraj w południe z ks. Hen­
rykiem pruskim na pełne morze.

Baku, 12 marca. Ostatniej nocy dało 
się czuć znów silne trzęsienie ziemi. Około 
12.000 osób wskutek trzęsienia ziemi wysta­
wionych jest na straszną nędzę.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 12 marca. Urząd wojenny do­
nosi, że lord Methuen został zaatakowany 
przez Boerów podczas marszu z Fryburga do 
Lichtenburga.

W aszyngton, 12 marca. Delegaci Boe­
rów Wessels i Wolmarans złożyli wczoraj 
prezydentowi Rooseveltowi wizytę pożegnal­
ną. Delegaci odjechali następnie do Chicago 
i innych miast 20 marca mają przybyć po­
nownie do Waszyngtonu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 12 marca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbdrse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 101-55, W ęgier­
ska renta koronowa 97-60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 700 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 718*—, Akcye Anglo- 
banku 285-50, Akcye Unionbanku 568-—. 
Akcye Bankvereinu 464-— , Akcye Lander- 
banku 430-50, Akcye Kolei państwowych 
678-75, Lombardy 69-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 471-—, Akcye Fabryki broni — , 
Akcya tytoniow e—-—, Akcye Alpiny 394-—. 
Akcye Rima Muranyi 502-— , Akcye Pra- 
»kiego Towarzystwa żel. — ■— , Losy ture­
ckie 110-50, Ruble 254-50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96 50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96' —, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95'60.

Usposobienie: silne.
W iedeń, 12 marca 1902. — Giełda 

południowa (Mittagshórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 10P60, W ęgier­
ska renta koronowa 97 75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 701-— , A_kcye węg. Za­
kładu kredytowego 720'—, Akcye Anglo- 
banku 285-50, Akcye Unionbanku 570-—, 
Akcye Bankrereinu 464 50, Akcye Lander-
banku 430'50, Akcye Kolei państw. 680'25,
Lombardy 69- —, Akcye kolei Elbethal 4 7 P —, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — ■ —, Akcye Alpiny 394 50, Akcye Ri­
ma Muranyi 503"—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy; tureckie 100 —, 
Ruble 254-25, 20-Franki —■— , Tramwuy

Usposobienie -. silne.
W iedeń, 12 marca 1902. — Zamknie 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 699 50,
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 719-—,
Akcye Anglobanku 285 50. Aucye Unionban­
ku 569-—, Akcye Landerbanku 429 50, Akcye 
Bankvereinu 4641—-, Akc. Bodencredit 955-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 682 25, Akcye Ko­
lei Południowej 68 60, Akcye Trarrway A ) 
287-25, Akcye Tramway B ) 283 25, Akcye 
Kolei Elbethal 472-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — • —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—■ —, Akcye Alpiny 395-—, Akcye Rima 
Muranyi 506 — , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1498-—, Akcye Fabryki brom 
327-—, Akcye Tureckie tytoniowe 297-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-—, 
Renta majowa 101-65, Austryacka Renta koro­
nowa 99-30, W ęgierska Renta koron. 97 85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-—, 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 96 50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95-—, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 99 — , 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110- —, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98 25, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96"90, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92 75, Losy tureckie 
110 60, Marki 117 27, Ruble 253-75

B erlin , 12 marca. — Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 220 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 195‘50.

Usposobienie : silne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane,

Zapisy
przyjmuje codziennie od g-odz. 10-tej przed 

południem do godzimy 2-giej
S t a n i s ł a w  S a c b s

n a u c z y c i e l  śazscfiw
u lica  Pańsfeji 1. 1% d rzw i 5 r .  8.

Herltfita WilSselspa.
X a  M e z n e  z a p y t a n i a  donosim y Szan. 

Publiczności, i e  h e ib a ta  przedtem  jako W ilhelm a 
an tireu m aty ezn a  herbata, czyszcząca krew  p a n a  z 
apteki F ran c iszk a  W ilhelm a, ap tekarza  e. i k. n a ­
dwornego dostawcy w N e im k iro ien  N iższa A ustrya, 
w skutek  rozporządzen ia  c. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z d n ia  17 g ru d n ia  18*4 
obecnie otrzym ać m ożna pod nazwa, Krauza- W il­
helm a herbata  p rzeczyszczająca we. w szystkieh ap te ­
kach  po cenie 2 koron za paczkę.

F irm a  J .  C zern ick i, 21'. O lszew sli 
w y ra b ia ją c a  rę k aw icz k i od ro k u  1875 
w 'obee niepreycŁjTity.& żywiołów Łtóre sta­
rają się pomimo wiedzy, puszczać wersyę że. 
nie*’umiemy i nie jesteśmy w f t  nie wykonać 
tak jak wyrabia P a ry ż ,  Londyn i inne miasta, 
że więc tyko  pod pretekstem fachowej marki 
wyrób obcy przedstawia za^wój P ra g n ą c  
zap o zn ać  ja k  n a jsze rszy  o g ó l ja k  się 
w y k o n u je  rę k a w ic z k i, zap rasza  in te r e ­
su jącą  sle  k ra jo w y m i w y ro k am i S zan o ­
w ną P . T. P u b lic zn o ść  do zw ied zen ia  
p ra co w n i w d n iach  od 12 . do 18- b i .  
w g o d z in ach  od 10 do 13 w p o łu d n ie  
R y n e k  37, 11. p ię tro  gdzie chętnie każda 
wśfoot-a l>tz'nteresowrde przedstawioną będzie.

Z g łę b o k im  s z a c u n k ie m
J. Czernicki, Kii. Olszewski.

Dumą każdej gospodyni je s t  z pownoś ią. bie- 
llżn ie  swej i .dać ład n y  połysk . Takow y bard»o ła ­
two się daje osięgnąć, jeś li się posługuje srebrnego 
krochmalu błyszczącego, wszędzie ulubionego, w y ra ­
bia uego przez renom ow aną fabrykę ch em iczn ąFrietz 
Schulz jun., Tow. ak«. w L ipsku i E ger. K rochm al 
ten  doznał wskutek znakom itych za le t sławę Świa­
tową i został k ilk ak ro tn ie  wyszczególniony, o sta tn ią  
raza  n a  W ystawie Paryskiej I9C9 ziotym medalem.

Schulza srebrny 1 rochmal błyszczący j s t  je ­
dynym fabrykatem , któr;, nadaje  b icliźm e, bez j a ­
kichkolw iek riodatkó ■: tylko rozpuszczony we wo­
dzie, św ieżość, b ifefcć  i e la styczną  sztywność, nie 
uszKatirając zupełnie nici bielizny. U życie je s t n a d ­
zwyczaj pójt-dyńi-z Osiąga sie  lekko i pewnie k a ­
żdym żelazkiem najp iękn iejszą  bieliznę z połyskiem 
lub bez. N aw et d la rąk  zupełnie niew praw nych nie­
udanie je s t całkiem wykluczane N a tu ra ln ie  że fa- 
b /y k a t doznaje wiele naśladow njctw  leży przeto we 
własnym interesie gospodyń, przy zekupnie uważać 
n a  m arkę ochronną (G obus): O trzymać m ożna w h an ­
d lach  kofzeui.yeh, m ydeł, drogueryaeh i t. p.

Rneh pociągów osobowych e, k. kolei państwowych,
obowiązujący % dufem 15. lipea 1.901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jetst podług ozasu środkowo-europejskiego)

P ociąg i'.

posp.| o sp b .! 
I o godzin ie  |

przy jeżdżają  do Lwowa [dworzec główny]

3-31

I J - «

3S5 I
6 T 0 «

fi 8 0  5 
6-461

8-Ó0 1
8-j.o i 
8-50 B

IW fJ
■■J* iL i  O i) 5
» - 5 5 |

PIO

8.40

Z Ozernio 
i Sts

Z Podw ołoezyskj (Kijo^re, 
Tarnopola i Brodów.

Odessy), GrzyffltSłowa, Iłas is ty n a ,

iP).4 1 Z Brzucho wic (od tż/g do “ / ,  w niedziele i św ięta).
i - i m "
5 35 |
5-40 !
5’50 t

6 00 3
32SKBft
7-,-i6

8-50 
0- 00 j
9-20 i

■ f  41
it-1.0 |

10-60 l

Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, Grzym ałów*, Kozo wy, Brodów. 
Z Caerniowibe, Itzk an , .Stanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia , W iednia, W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Ohyrowa.
Z SckałSf B ^ z c a , L ubaczow a, Kawy R uskiej.

Z Brzuchowi e (od **/* do 15/9 w n iedzielę  i św ięta).
1  K rakow a, W ied n ia , B e rlin a  W rocław ia , T arnow a, L ubaezo- 

szov» , Sanoka, P esz tu . P rzem y śla , Orłowa (od 1/3 do » / ,) .  
Z B rzuehow ie (od » / ,  do “ / ,  codziennie).
Z -  ' ’ ”  3" .. .....................................
Z

ao
Ito fen ,

w n ied z iele  5 święta).
B u k aresz t’.!, H usia tyna, P o tu to r, Ko­

so//»!■
W arszawy, 'S&raowa,

Janow a (od.
OzerEibTWeo, 

reumesó.
Jan o w a  ̂ eo d z ien c ie  od */s da 
Krakowa, v\ icdm a, Jp-Tlina, V* roolaw iu,

-i c/jlprzeworska j. ś i o j, y. ■
Podwsjłc-csyak, K ijo w a ,; 0 dosśfflB gB Łiw ; K opyczyaiee, Z ale­

szczyk, S ka ły , Iw anm  pustego,
"aw ro z -n eg tj P u s z tą  W torow *, K ałusza, B orysław ia,

m  4 w *rae«  Ł5| !l b £ i a  sa e a s 4*

Z C aęrałow iec. itz k a n , C onstaney , B ukaresztu .
Z Krakowa., Orłowa, N . Sącza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, T arnopola, G rzym ałow a.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, B łó4zowat 
.Rymanowa, Sanoka, P rzem y śla .

Z Czerniow iec, itz k a n , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z B rzuehow ie (codziennie od ’«/5 do ’**/* w łąeanie).
Z Tanowa. >  ̂ E
Z T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Z Ł aw oeznego, S try ja ,_ Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala  i 3 ła\vy ruskioj.
Z Kr& kowaM słgórza, 9 (» j® jg ra , P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rdffjaw ia, Orłowa od 15/# do “ / ,,  Tarnow a. Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro s ła w ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z Stanisław ów n, (Korasm ezo, P o ta to r , Chodoroura). 
ii Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza ,,"Chyrowa, (Lawoeznego od »/, do ,5/e) 
% Krakowa, S fled n ia , W roe^łiwia, B e rlin a , T arnow a. Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew o rsk a , S an o k a , Chabówki i Zakopanego. 
Jzem iow iec, B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss , H usia tyna

i S tanisław ow a.

"

a raa p c la .Podwołoczysk, Grzymałowa,
T arn o p o la  i Brodów.
Podw fłoesyalfcjK ijow a, Odessy, Grzym ałów* i 

>. n . „ ZalsBzezykj
Poduiysokiego i Brodów,

Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyciyn iee, Zale-

Brodow.
K opyezyniee,

szczyk, S ka ły , Iw an ia  pustego

P o c iąg i

Sposp-I osob.j 
1 o g o d z in ie j

© L je M ź ą |ą  L w u w a  [dwore-a ’«go]

112-45

2-51

8-30

1 5 5

2-4U
2-55

4 1 5
5-45

6-25
6-30
6-35

8 .4 .0

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2 1 5

S-05

3"15
3-26
3-30

6-101
6-20g

9 - 3 0

8-35i
7 - 1 0
7-Sbl
7-531

•30?

Do K rakow a, W iedn ia , W roeław ia , B erlin a , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do It: ‘
Do Kr.
Do Krzu/

Do C zerniow iee, S tanisław ow a, Podwysokhego, Potutor.
Do Podw ołoozysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ław oeznogo, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W roeław ia, B erlin a , Lubaczow a Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od j ł6 do 80/9).
Do Krakowiii. B ogum ina, W arszaw y, Ohyrow a, P rzew orska  

R ozwadowa, T arnow a, Stróże, a od 15/„ do I5/„ w łąozi,’e! 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i Ja sła .

Do Skolego, Ohyrowa. K ałusza, (do Law oeznego od 1I. do » / 1 
Do Janow a. " J
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, Bołzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tutor.
Do Janow a (od 1/5 do 16/a w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezyniee, 

Z aleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, G rzym ałow a 
Do B rzuchowiu (od IS/B do ‘6/s ,v n ied z ie le  i św ięta).
Dc Czernior";ec. Itzk an , S tanisław ow a. H usia tyna.
Dc K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohooyeza, B orysław ia, Sam bora i Ohyrowa fdo 

Skolego ty lk o  od ‘/e do v
Do Janow a (eodzienu io  od l jt  do so/a).
Do B rzuehow ie (codziennie od la/5 do 15 9).
Dc Rzeszowa, Ohyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Jaro sław ia .

Do S tan isław ow a.
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od 16/8 do 16/9), T arnow a, Ohyrowa, Mezo L aboroza i P e t tu. 
Do Janow a (od */3 do 15/i w dnie powszednie, od l , U do #0/4 

1902 codzientue).
Do Law oeznego, M unkacza, Pesztu . Ohyrowa, K ałusza 
Do T arjło p o is  i Brodów.
Do Sokala i Rawy n isk ie j.
Do BrzueŁow ie (od **/5 
Do J&nowa (od ’/,td o

do 15/s w niedziele  i św ięta).
w niedzielo ■ św ięta).

10-301 Do Czerniowiee, Itzkan.
11-00 | M» K rakow a, W iednia, W arszawy, Przew orska, R ozw adow a, 

i  Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a, O hyrow a, R ym anow a, Iwo-
|  n ieza, C habół-H , Zakopanego i W ieliczki.

11-lO i Do Podw ałoesyiik, Brodów, Kc.pye»,y«iee. G rs y p ^ o w a , Z a­
leszczyk i Podw ysokiogo.

V: vr Si g S -.

?. dworu* j.JP
Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a. Odessy, K opyezyniee 
Do Podwołoczysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

m ałowa. Kozowy.
Do Podw ołoczysk, Brodów. Kopy^zyaieo, Załeszezyn , Skały 

Iw ania  pustego^ G rzym ałow a, K ijowa i Odes«y.
Do Tarnopoiifci Brodów.

j^ l& ifR e ay sk , Brodów, E dpyesyn ieo , Zalaszezyk, Podw y- 
sokiego i  Grzym ałów a.

P o ra  nocna, je s t oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 38 m inut od ozasu lwowskiego. W m ieście w ydają hlUttr 
ja z d y : ^Zwykłe b ile ty  A jeneya dzienników  J St Sokolow sil w pasażu H ausm auna  i. 9 od 7-inej rano  d o 8-mej godziny  w.leezor*fj. zaś zwykło 
i. wszelM ego innego rodzaju bilety, f a ry fy , ćjłu^m )waue przew odniki, rozk łady  ja z d r  i t. p  biuro in form acyjne o. k . kolei .pańgj.w ow ysfr(aIi3  • 
K rasick ieh  i. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w go d siaaeh  urzędow ych (8—3, w św ięta' 9  12“).

3-43
9-42

2.08agaareatti
*7 3a5 Sj 

11-32 |

C  E  1 1 1  K  

IwowsMBj izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 12. Ciareu 1902.

I .  A l.cye za  sz tu k ę .
Banku hip. gai. po 200 zł. (400 kor.)

Ex diridende 20 kor.....................
Banku gal. dla handlu i prztfm.

po zł, 200 (400 kor.) . . . .
Kol. g .  Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(40Ó k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Ozern.JSassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.)
6 arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku M-zed- 

tew 'Lipińskiego po 500 ko’r.
I Tow. dla gal. prztedsięl'. elektry- 

cznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)

Al. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. Rio w. a. wyk z 10%

I .  ,, „ 4’/ ,%  „ los. w 50 '
„ „ 4%  ., 60 i. po 200 k.

„ kraj. 4>-/37o •/ ' ° s . w  51 1 
4“/, los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°;c (pierw­
sza e m i s y a ) .......................

Tow. kąedyt. jpslie. z ię jsk . 4“/o 
los. w W ija  hit
4n/9 los. w 56 l e i .......................

l i i .  O h ilg i za 100 kor.
Wal. .funduszu prop/in. 4 “/„ w. a.
Buków, funduszu propin. 5*L w. a.
Koniuniilne Banku kr. 5»/, (2 om.)

„ 41/,c/#(8cm.)
„ ,, P  Ln“  4®/«

Kolej, lokalne, dtto 47'u po 200 kor.
Fo7.yf.»ki kraj. 6°/.: w-, a. z v. 1873 

- n „ 4°/, .no 200 kor.
z #?ku 1893 . . .

Fożvezka m. Lwowa 4%  po500 kor.
0;a ;» .ij » -O" ,

IV . I-osy.
-'i Krakowa po zf. 20 (;40 kor.
W. Stanisławowa ) '« lł.  20 (,4jAkor.)

V. M onety .
puka!  /•/•- a . : * . i ............................
20 frankówku • ■ •- <t ■ ■
i-UO rubli rosyjskich S!’ehi:nyeli 
100 rubli rosyjskich papierowymi 
jOb n;arek nioaiieckich .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 11. m arca  1902.

A. Ogólny dług państwu.
Aednelity dług państw a w banknot, 

maj-listopad . . .  . . . .
1'i ty - s ie r p i c n ........................................

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty c ze ń -Iip ie e .......................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

jjlaeą | żądają jj |
walutą koron.

K. h. K. b. |
535 — 647- —

850 — -

422 - 428 —|  !

564 - 5-7(1 _ 1
— — io o  — 9

-------- 350 —

400 — 420 - j  I
o
ŁD
Oś 109 70 — — 9
o 99 - 99 70 I
CS’ 95 30 06 -  |

-N 100 50 101 30
© 96 30 97 -
• M

95 20 95 90

pi 95 30 96 -
SI 95 90 96 60
C>
Sh

97 80 M  50| 1
103 — _„  J
102 - 102 ?f|

s 100 - l t »  709
© •85 20 95 9u|

96 — ■ 91 701

96 50 97 2(1 |
92 50 93 20S
99 -20 V9 9Oj

—
W -

11 22 11 34J
19 - 19 20|

650 - m  - I
1253 50 254 50
[117 10 117 80J

jłaca 
194 -ń 
155.25 
183.50 
2 4 4 . -  
244.— 
304.—

żądają,
196.—
156.25
18-5.50
2 4 8 . -
248.—
•305.50

płacą żądają

101.55 101.75
101.35 101.55

101.-35 101.55
101.35 101.55

99.10

121.05

99.30

Losy roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
., 4800 po 500 zł. wa. 5 pr.

1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

i ł .  D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

a

iAustr. i;enta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 120.85

|j Austr. re |g M  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

€ .  O M igaeye ko lc jo w f
Kol. Areyks. Albrąplita za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz, El^liioty w złocie wolne 

od podatku za 100 71'. 4 pr.
Kol. za 200 zł. mk. S5/ pr. (osterap.

abcye) . . . . j
Kol. Cesarza Franciszka .Józefa za 100

zł. 57* - p r , .............................................
Kol Areyks. Rudolfa *vv wal. koron.
_ wolno ocl. podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r ...........................

Kol. Are. Ami-eohta za 300 zł. 5 pr.
w złocic za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zash. za 300? 1000 i
óifoo z.ł.''.| pr.......................................

Kol. Czśskiej emiss. ?, r. 1895 za 400
kor. 4 p r..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 4 lu  kor.
_ 4 pr. . . _ .................................

Kol.'-s:i.lii!. Karola Ludwika za. 200,
100 %ł, 4 p r............................................

Kol. I wowskSDezei-ri .-jaaskiei z r. 1394 
za 200 kor. 4 ur.

Kol Areyks. Uddolia (Salzkamuiei-- 
» / t)  za 400 marek 4 n r ....................

j Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
,. obi. prop. „ .889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 zŁ

■IVęg, złota renta zw; 100 zł. 4 pr.
■, ,, w wal. kor. za 200

kor. 4 p r . ............................  .

(KU. p i '.  1*0ud'
p o i  ;S

Cis w za 100 zł. 4“:', 
i iwrzł.ipoo m .
. 50 zł. (100 kor.'

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.

98.60 79.60

119.25 120.25

498.75 500.75

125.10 126—

99— 99.90

423.10 425.10

lejowe).
110— ——

99.50 100.50

to o .—

9S|jj)

100.75

99.20

98.60

98.59

11S.—

99.60

wę.giars

97.35

klej).

97,55
100 85 101.85
158.25 160.25
198.50 200,50
198.50 1Ś00.50

-jne.
' 96— _

96 9-5 97.95

P . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r. .............................................  280.—
Poż. ąeo. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor._ 4 nr. ' ......................................... 95.50
Bukow ińskie obi. p ro p in acy jn e  los za

100 zł. 5 pr.................................................. 102.50

282.—
107.—

96.50

103.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) _
4 p r............................................................

Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

t t .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n r n r 1889 3 pr. 

Bukowińsld zakl. kred. ziem. los 5 pr.
•i :i i  los 4 pr. 

Gal. abe. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.
„ „ „ „ los oO lat 47* pr.
„ „ ,, „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,, ,, „ „ 4 pr. los. 4.1 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla. Galieyi Bodom.
4 1/, pr. 51l/s lat zwrotne . . . . 

Banku krajowego; oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 ia t /.?. 200 kor A1/s pr. 

Banku kr.ffosy 577* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku t ó 1/, lat los. 4 pr. 

n „ „ 50 lat los i  pr.

H . ObLigacyc z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za/*300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
fow  żegl. par. po i)im. Em. r. 1886 4 pr. 
iyfl. póła. ces. Ferd. eta. S-ir. 1886 4 pr.

,, „ „ ł , . - -V ''" -  1887 4 pr.
., ., ,, „ 1888 4pr.

n „ ,  r  B n 18914pr.
Kolej Lwów-C«ern.-Jasny z r. 1884 za

300 zk 5  p r............................................
Kolei Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. i  p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za- 100 zł, i  pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za WO zł. 5 pr.

,7 „ ., -« 1878 za 200 ptł.1 5 pr.
,, ,, „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
K akład kręd. dla hand. i przera. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł- 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. • • ■
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. • ■
.Paliły 40 zł. mk........................................
(Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

9p.50 97,50
97.75 98.75

92.15 93.15

94— 94.50
82— 84—

f 09.— 110.—

listy dłużne

97.90 98.30
267— 269—
256.50 25S.—
104— 105.—
96.50 97.50

110— —.—
9 9 . - 100—

95— 96—
95.50 96.—
95-75 96.50
95,50 __

100.50 1.01.50

l i — 103—

100— 191 -
9-7.50 96.50

100.10 1.01.10
100.10 101.10

108.25
113.253 —. —
100.75 10L.75
1.01.- - 101.75
10I — —.—
101, - 101.75

91.50 92,50

9 8 , - '-d fer-

108.50 109!40
108,50 109.40

97.25 98.25

18.50 19.50
426 - 430—
170— 175—

83 — 86—
7 4 - 78—
74— - 78—

188— 192—
53 -50 54.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 1.0 zł.
Balma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

., Tryestu 100 m . mb. 47a pr. 
„ Tryestu 50 d !  4 pr. . .

płacą
29.50
80.—

227.—
8 0 . -

2 6 0 . -

ządaja 
30.50 
84 50 

2 3 7 . -  
84.— 

2 6 0 . -

228.— 248.—

K . A koys banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 285.25 285.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2520.— 2525.—
-nakład kred. dla handlu i przern. —.— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł... 708.— 710.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 491.— 493.—
Galie, banku hipot. 200 z ł....................  540.— 542.—

„ ,, d la hand. i przem. 200 zł’. 3 5 5 .-- 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 429.25 430.25

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1634.— 164.2.—
,, Związk. (frnionbank) 200 zł. . 563.— 565.—

Czeskiego banka związkowego 100 zł. 251.— 252. —
Zivnosteńska banka 1-10 zł..................... 263.— 264.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.—

>  „ ,, akcye zakład. 200 zł. 342.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5 j f c j— 5 
Kołom. koi. lob. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów},Bełżec (a^jc. pier.) 200 zł.

„ Lvvów Czer-n.-Jassy 200 zł. . . 
n wschód.-galie.-lokalu. 200-.zL

państwowych 200 zł........................
„ południowej 200 rd...........................
„ węg. galic. I. 200 ' zk,  . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

5 6 2 . -
382.—

431.50
8 6 8 . —

4 0 8 . -
348—
708—

571—
400—

433 50 
872—

51. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Br;ix 100 zł. . 74-4.—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 830.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 385 75
Praskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1427.—
Sehodniey 500 kor.................................... 1220—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frankóvv — 
Trlfaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 424—

N. W E K S L E .

749—  
885—  
386.75 

1 4 4 0 .-  
12^0. —

428.'—

Berlin za 100 marek 5 pr. . . L17.25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.10
Paryż za 100 franków . . . 95.527*
Petersburg za 100 rubli 5 7 , pr. —.—
Niemieckie b a n k i ..................................1.17.35
Włęskie b a n k i ......................................... 93:20
Francuskie b a n k i ...................................94.90
Szwajcarskie b a n k i ..............................94.90

O. W A L
Dukat cesarski . ■ • •
Austr. węg. 8 guld. złota 
20-frar.kowka ■ • •
20-markówka . . . .
Rosyjski po łim peryał. .
NiemieeKie banknoty za 100 marek 117 271', 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.25
Ruble  ............................  2.54

U T  Y .
. . 11.36

moneta — — 
19.10 

• ■ 23.45

117.40 
249.32 */, 
95.627,

1 R 7 5  
- 93.40 

95—  
95—

11.40

19.’i 2 
23.54

117.42
93.45

2.55

U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w  o d  s t r a t  p r z y  w y l o s o w a n i u  C a U i  j  L | | | g | |

] p  nr z  3 7 " j  n n o .  "Ci-J * S J U f i w M

,Gla,zeta Lwowska* Nr 59 z dnia 18 marea 1902.

D o n r h & d k ą w y  i  k a n t o r  w y m i a n y
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrosr§ 

Docstą bez doliegeni* prowisyi.



Licyiacye.
L. 5.606/02. (1957 2— 2)

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona w Nowym Sączu Rynek p d 

1. 19/2’1 trafika tytoniowa połączona ze sprze­
dażą materyału stemplowego i znaczków poez- 
t wych zostanie obsadzoną w drodze konku­
rencji.

Zysk trafikanta wynosił w ostatnich 12 
miesiącach 4.562 kor. 03 hal., zaś materyału 
stemplowego, od którego przyznaje się 17*% 
prowizji pobrano za 63.674 kor. 64 hal.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku zaopatrzone w wadyum 460 
kor., metrykę urodzema i świadectwo moral­
ności i włożone w k pertę z odpowiednim na­
pisem oraz wniesione do c. k. Dyrektora o- 
krę^u skarbowego w Nowym Sączu, najpóź- 
mej do dnia 15. maja 1902 godziny 12 w 
południe.

C. k. Dyr keya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 28. luttgo 1902.

L. cz- E. 2466/1 (5) (1999 2 -  8)
Zobowiązany Dmytro Łysunyk w Pojle.

Dma 1. kwietnia 1902 o godz. 97* przed 
południem odbędzie się w biurze Nr III. 
Sądu tutejszego hcytacja realności lwU. 27 
gm. Pcjło wraz z przynależaościami składa- 
jącemi się z chaty, stajni, szopy, stodoły, 
szpicblerza, obrrgu i studni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3066 kor przyna­
leżności zaś na < 326 kor.

Najniższa cena wynośr 2928 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przejdzie rlo skutku

Waftmki licytacyjne, i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byLby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsKażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27. stycznia 1902

L. cz. E. 378/1 (5) (1918 2 ^ 3 )
Zobowiązany Iwan Łudczak syn Iwana 

w Jasieniu.
Dnia 1. kwietnia 1902 o godz. y /., przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacja połowy realności 
lwb. 815 gm. kat. Jasień objętej dłużuika 
własnej wraz z przynależnościami składającemi 
się z domu mieszkalnego, obrugu, 2 krów 
i 4 owiec.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1022 kor.

Najniższa cena wynosi 10()U kor. poni­
żej tf-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Przynależności tej nieruchomości są oce 
nione a to dom na 150 kor. inwentarz gospo­
darczy na 326 kor czyli razem 476 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec kt'rych mniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeni& już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28. stycznia 19U2.

L. 1270/2 (2010 2 - 3 ;
OGŁOSZENIE.

C. k. Zakład karny we Lwowie potrze­
buje na rok b eżący na ubiory dla własnych 
dozorców więźni:

71 3 m. ciemno-zielonego sukna na 
surduty;

79.8 m. ciemno-zielonej materyi na 
bluzy;

H '4 5  m. fioletowego sukna na wypu­
stki i

10 5 m. czarnego sukna na czapki, a 
e. k. Zakład karny w Stanisławowie na ubio­
ry dla własnych dozorców więźni:

29 45 m. ciemno - zielonego sukna na 
surduty i

61-7 m. ciemno-zielonej materyi na
bluzy.

Oferty cen wniesione być mają do dnia 
30. marca 1902 wraz z wadyum w kwocie 
trzysta (300) kor. do c. k. Ńadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie.

W ^ ry  sukna i warunki dostawy przej­
rzeć można w kancelaryi Ńadprokuratoryi 
Faństwa we Lwowie w godzinach urzędowych 
gdzie, też wzory długości 30 cm,, a połowę 
szerokości sukna po cenie 1 kor. 20 hal., 
otrzymać można.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 5. marca 1902.

VERLAUTBARUN G.
Die k. k. Strafanstalt in Lemberg 

braucht fur das laufende Jah r zu Qrer.istk.lei- 
dern fur die eigene GMangenwache:

7L3 m. dunkelgrttnes Riciitucb ;
79 8 m. dunkelg runes B lousenstoff;
1145 m. violettes E p alis iru n g stu ch  und
10 5 m. schwarzes K appentueh und 

die k. k. Strafanstalt in Stanislau fur die 
eigene Gefangenwache:

29 45 m. dunkelgrunes Roektu h und
61.7 m. dim kolg u n en  Blousenstuff.
Die Preisofferten sind mit einem Va- 

dium von Dreihundert <300) Kr., bi3 zum 
:';0. Marz 1902 bei der Oberstaatsanwaltschaft 
in Lemberg eiuzubringen.

Die Tucbmus(er und die LieferungsiJL 
dingungen steh-n in der Kanzelei der Ober- 
sraatsiiuwaltschaft in Lemberg wahrsnd der 
Amisstunden zu E nsicht, wo auch lie Tuch- 
muster in dem Ausroasse der balben Stoff- 
breite und in der Lange von 30 cm. zum 
Preise vom l Kr. 20 hel. abgageben wur- 
den kónnen.

K. k. Oberstaatsanwaltschafc.
Lemberg, am 5. Miirz 1902.

L. cz. E. 3588 1 (5) (2050 1—2)
Na żądanie d-a Jana Maudyczewskiego 

odbędzie się doia 17. marca 1902 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 w Kutaeh iicytacya realności 
obj, lwh. 625 ks. gr. gm. kM Kobaki wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu, 
młyna i stajni.

Nieruchomość wystawioua na licytacyę 
iest ocenioną na 3706 kor. przynależności 
zaś na 7000 kor. i 200 kor.

Najniższa cena wynos?. 6072 kor. pooi- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości d ó k jm p ta  (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalny należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzcniac-b tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskeżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowan‘j nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kuty, im a 13. lutego 1902.

L cz. E. 146/1 (5) (1532 1 - 8 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 17. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacja 1) całej majętności Propinstka lwh. 
260 i 2) połowy majętności S ^repałk i lwh 
274 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
tutejszym sądzie prowadzunej, ad 2) wraz z 
przyuależuościami, składając-mi się z chaty, 
stodoły, stajni i dwóoh chat starej i drugiej 
niedokończonej ad 1) ni a ma Pr7-ynależ iości.

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytaeyę, jest ocenioną na 66.680 ker. (z cze­
go przypada na grunta kwota 55.600 kor. na 
drz-wostan 11.080 kor.) zaś po potrąceniu 
wartości kapitał wej prawa poporu odnośnie 
do zaintabulowaaego w poz. 2 karty O. cię­
żaru w kwocie 7.0 ‘0 kor., cena szaeu ikowa 
tej majętności przedstawia sumę 59.680 kor.

Najniższa zatem cena wynosi 39.786 
kor. 66 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku ad 2) nieruchomość ta 
jest oceniona na kwotę 12 (VI5 kor. 23 hal. 
(z czego przypada na grunta 8.615 kor. 23 
hal. na przynależności kwota 3.400 kor.) gdy 
zaś przedmiotem ljeytaćyi jest połowa tej m a­
jętności, prz-to wartość tejże połowy wynosi
6.0O7 kor. 67 h, zaś potrąceniu połowy wai to 
śei kapitałowej prawa poboru odnośnie do za- 
intabulowanego w poz 3 karty C. ciężaru w 
kwocie 3 500 kor. cena szacunkowa połowy 
tej majętności przedstawia sumę 2.507 kor. 
62 hal

Najniższa zatem cena wynosi 1.671 kor. 
74 bal poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne odpowiadające usta­
wie a które niuiejszem się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wa j  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą Jćmuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd odwodowy, Oddział IV
Stanisławów, dnia 28. stycznia 1902.

L cz. E. 999/1 (10) (1952 1— 8)
Dnia 9. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego, Iicytacya realności lwh. 20 i 123 
ks. gr. gm. kat. Leszerowate.

Realność lwh. 20 oceniona jest na kwo­
tę 2430 kor., zaś lwh. 123 na 590 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do lwh- 20 kwotę 1620 
kor,, zaś co do lwh. 123 kwotę 393 kor. 
82 nal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. marca 1902.

L cz. E. 1266,{I' (10) |U & 3 1 - 3 )
Dnia 9. kwietnia 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 są­
du tutejszego, Iicytacya realności lwh. 31 ks. 
gr. gm. kat. Stefkowa.

Realność tę oceniono na 3310 kor.
Najniższa cena, niżęj której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 2206 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne dokumen­

ta przejrzeć można w Sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości] bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6. marca 1902.

L. cz. E. 183/1 (5) (1919 1 - 3 )
Dnia 14. Kwietnia 1902 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w tut. sądzie b. Nr. 28

Iicytacya dóbr Doły Lvh. 7 5 i i Żerków lwh. 
841 ks. tab. krakowskiej objętych, w powie­
cie brzeskim położonych składających się 
z gruntów, a nadto karczmy w Żerkowie. ’ 

Przynależn śei (inwentarza żywego i 
martwego) w obu dobrach brak. Każde z dóbr 
sprzedane będzie osobno.

Dobra Doły ocenione są na 36.438 kor. 
72 hal. Żerków aa 5339 kor, 40 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi; Dołów 24.292 kor. 48 
hal., Żerkowa 3559 Kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyDy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoino nika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIJI 
Kraków, dnia 2 i. lutego 1902.

Ł. cz. Ę. VIII. 2810/1 (7) (193?)
Na żądanie Józefa Pietruszki celem znie­

sienia współwłasności, odbędzie się dnia 8. 
kwietnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3 przy 
ul. św. Jana 13, Iicytacya realności lk. 50 
lwh. 50 ks. gr. gm. Lubocza objętej stano­
wiącej gospodarstwo wiejskie wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 7383 kor. 50 h a l , przyna­
leżności zaś na 373 kor.

Najniższa cena wynosi 7756 kor. 56 
hal.., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przyoicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z&mieszkałegc.

0. k. Sąd powi itowy, Oddział VIII.
Kranów, dnia 17. lutego 1902.

L. cz. E. 809,1 (8) (2051)
Na żądanie Beriscka Bernsteina, odbę­

dzie się dnia 17. marca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, Iicytacya połowy realno­
ści obj. lwh. 219 gm Tudiów.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 18 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 12 kor. 34 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr! 2.

Takie prewa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Ląd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dma i  3. lutego 1902.
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L. ez. E. 1289/1 (2) (2006)

Na żądanie Itriga Leiby Grossmauna. 
Obędzie się dnia 17 kwietnia 1902 o godz. 
® przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 2 w Sołotwinie, licyta­
cja realności lwh. 215 ks. gr. gm. Krzywiec 
"'raz z przynależnościami

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 560 kor., przynależności zaś 
na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni- 
2ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
êj nieruchomości dokumenta, może każdy 

gający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
niin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgto- 

j Sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
j niinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

r°dzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
&Uby być jeż ze skutkiem pcdnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej niernebomości bądź 
“becnie już istnieją, bądź w toku postępo 
"'ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“£dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżrj 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 4. marca U-02.

L- cz. E, 826/1 (3) (1892.)
Na żądanie Izraela Mendla 2-im Konigs- 

“ucha odbędzie się dnia 16. kwietnia 1902 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 15 w Brzesku 
[kjtacya 1 6/193 części realności lwh 46 
*s- gr. gm. kat. Jasień wraz z przynależno- 
^ciami, składająeemi się z wozu, pary bron, 
pługu i sieczkarni.

Nieruchomość p wyższa wystawiona na 
^'■ytacyę jest ocenioną na 6823 kor. 88 hal. 
Przynależności zaś na 56 kor.

Najniższa cena wynosi 6357 kor. 02 hal. 
P°niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące -się do 
Mj nieruchomości dokumenta może każdy 
dający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
spędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
litrze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
,cytacya byłaby niedopuszczalną należy zglo- 

8>ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
Minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
idyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Mężary na powyższej nieruchomości bądź 
% enie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
**mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 18. lutego 1902.

L cz. E, 22/3 (8) (1764)
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fundu 

propinacyjnejo we Lwowie odbędzie się 
PQia 21. kwietnia 19"2 o godz. 10 przed 
Nudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
[Purze Nr. III. licytacya realności lwh. 149 
s- gr. gm. Krzywcza objętej wraz z przy- 

^leżnościami, składająeemi się z budynku 
Mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta yę, 
ł^ t ocenioną na 4400 kor. przynależności zaś 
*** 6000 kor.
. . Najniższa cena wynosi 6984 kor. poniżej 
ej ceny przedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 

fy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 

Pf^ejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
he niżej wymienionym, w biurze Nr. III

i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
'.Cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do*sądu najpóźniej przy wyznaczonym t r- 
Miftie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
°dzaju co do samej nieruchomości nie rno- 

ł*yby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

na powyższej nieruchomości bądź 
Mienie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

0 dalszych wydarzeniach tego postępo
1 jedynie przez przybicie na tablicy sądo-
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

^mienionego i nie wskażą sądowi pełaomo- 
Mjka do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 14. lutego 1902.

L. cz. B. 1099/1 (5) (2000)
Na żądanie stowarzyszenia zaliczkowego 

w Lubaczowie zastąpionego przez adw. dra 
Jakóba Szkapę w Lubaczowie odbędzie się 
dnia 21. kwietnia 1902 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacja realności objętej lwh. 528 
i 571 ks. gr. gm. Młodów,

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione pierwsza na 500 kor. druga na 
880 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
383 kor. 32 hal., drugiej 253 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokiy postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na. tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 27. lutego 1902,

L. cz. E. 1690/1. (4) (1946)
Na żądanie Agnieszki Basak, odbędzie 

się dnia 4 kwietnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya a) .połowa realności 
lwh. 23u gm. kat. Rakszawa i b) połowy re­
alności lwh. 285 gm. kat. Rakszawa Józefa 
Basaka własnych.

Połowa realności lwh. 230 gm Raksza­
wa jest oceniona na 850 kor. 27 hal., zaś po­
łowa realności lwh. 285 gm. Rakszawa na 
381 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 566 kor. 
84 hal., ad b) 254 kor. 14 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.; może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, fcądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zam ieszkałego .

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować ca karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 26. lutego 1902.

L. cz. E 1420/1 (3) i E. 1777/1 (5) (1974) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dasa

4. kwietnia 1902 przed południem w biurze 
Nr. 7, licytacja aj 5/8 niewydzielonych czę­
ści n eruehomości obj. lwh. 269 gm Boho- 
rod zany ocenione na 2 i 5 kor., najniższa ce­
na wynosi 150 kor,, b) 13/ 6 części realno­
ści obj. lwh. 447 gm Stare Bohorodczany 
wraz z przynależnościami ocenione na 2.750 
kor., przynależności zaś na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 1.920 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza  ̂ i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny^ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego pcstę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 25. lutego 1902.

L. cz. E. 1227/1 (u) (2021)
Dnia 8. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

połuduiem odbędzie się w biurze Nr. 2 Sądu 
tutejszego, iicytacya realności w Joniuach 
lwh 79 z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawioną na licytacyę 
oceniono na 3017 kor., przynależności na 
17 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż ni 
nastąpi, wynosi 2016 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Prawa, w obec których licytacya była­
by niedopuszczalną, zgłosić należy najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach postępowania przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 27. lutego 1902.

L cz E. 957/1 (4) (2001)
Dnia 3. kwietnia 1902 o godz. lo  przed 

południam, odbędzie się w biurze Nr. 7 tu­
tejszego sądu, licytacya całej realności lwh. 
339 ks. gr. gm. kat. Ottynia objętej wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z domu 
mieszkalnego, szopy piwnicy murowanej i 
parceli bud. 9

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 3715 kor.

N ajniższa cena w ynosi 2157 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ottynia, dnia 18. lutego 1902.

L. cz E. 550/1 (3) (1940)
Dnia 5, kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 82 i 1/4 część realności lwh. 
353 ks gr. gm. kat. Odrowąż objętych.

Realności te oceniono na 1150 kor.
Najniższa cena, n-żej której sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku wynosi 766 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Oz rny Dunajec, dnia 21. lutego 1902.

L cz. E. 1229/1 (3) (1787)
Dnia 15. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

połuduiem odbędzie się^w biurze Nr. 7 licy­
tacya realności lwh. 270 i lwh. 738 ks. gr. 
gm. kat. Ottynia objętych, ocenionych na 
4080 kor.

Najniższa oferta odnośnie do realności 
lwh. 2 70 wynosi 2167 kor. a do realności 
lwh. 738 wynosi 290 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. E 1883/1 (7) (1891 (
15. kwietnia 1H02 10 rano odbędzie się 

licytacya realności lwh. 688 gm. Uście solne 
w obszarze przeszło 1 mórg

Wartość 1319 kor. 50 hal.
Najoiżs a cena 8<9 kor. 67 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 21 lu'ego 1802.

L. cz. E. 27/2 (3) (1996)
Dnia 10. kwietnia 1902 o godzinie l i  

przed południem odbędzie się w tut, sądzie 
biuro 10, licytacya realności lwh. 1059 ks. 
gr. gm. Kułaezkowce.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 16 kor. 66 hal.
Wadyum 30 kor.
Warunki i inne dokumenta do przejrze­

nia w sądzie Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Gwoździea dnia 3. marca 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (2) (1989 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schaji Engelberga kupca nieprotokołowanego 
w Leżajsku.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego p. Marcina Stasz- 
czaka sędziego powiat, w Leżajsku zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata Dra 
Wiktora Grychowskiego w Leżajsku

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 21. marca 
1902 o godzinie 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy łub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku najdalej do 
dnia 27. kwietnia 1902 a na audyencyi likwi­
dacyjnej, na dzień 30. kwietnia 19 >2 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podzialn.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jegc zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Le­
żajsku lub w pobliżu Leżajska mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 6. marca 1952.

L. cz. S. 4/1 cc. 90 (2047)
W konkursie firmy Chaskel Weinbergera 

i Hersch Krammer oraz osobiście odpowiedzial­
nych spólników Chaskla Weibergera i Her- 
scha Krammera celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zosta­
ną zgłoszone do dnia 17. marca 191'2 wyzna­
cza się audyencyę na dzień 19. marca 1902 
o godzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Dukli, w biurze Nr. 2.

Dukla, dnia 25. lutego 1902.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L 181 (1727 2_ 3)

K O N K U R S .
W celu nadania posagu z funda- 

cyi im. Ignacego Lewkowicza na rok 
11)02 w kwocie 2844 kor. 76 hal. bie­
dnej izraelickiej dziewczynie w dniu 
28. maja b. r. jako w rocznicę śmier­
ci fundatora rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć iegalnego dowodu;

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej,

2 . na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem,

3. na ubóstwo,
4. na ukończony 16 rok życia,
5. na nienaganny moralny żywot,
6. na okoliczność czyli rodzice ży­

ją lnb zmarli.
Podania w dowody powyższe za­

opatrzone należy wnieść najpóźniej do
1. k w ie tn ia  1902 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy ulicy Bernsteina 1.12).

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 27. lutego 1902.



X V

L. 24.243/11. (1964 2—8)
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenła III. klasy 1 sto­
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Du- 
blanach z ryczałtem 399 kor. na służącego. 
Ewentualnie będzie ekspedyentowi poruczone 
utrzy my mywanie jazdy posłań c ze j raz na dzień 
między Dublanami, a urzędami pocztowymi 
Lwów 3 i Lwów 1 za wynagrodzeniem 1300 
kor. rocznie.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
26. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6. marca 1902.

L. 2712 pr. (1908 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionych w e k .  
Dyrekcyi policyi we Lwowie dwóch posad 
koncypistów policyi w X-tej klasie rangi roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
końca marca 1902.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
oraz znajomości języków krajowych w powyż­
szym terminie w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. marca 1902.

; L. cz. T. 8/00 (6) (1860 3 - 3 ) ,  L. cz. Cw. 383/2 (1) (1882)
] C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje \ Przeciw nieobecnym Janowi Ko mania- 

do wiadomości, że Drnytro Fałbijczrik rolnik j kowi i Tomaszowi Tympalskiemu, przedtem 
z Łuczy powiat Pecseniżyn wydalił się przed ! w Komarowicach, wniosło Towarzystwo zali- 
30 laty w niewiadome miejsce i dotąd o so- j czkowe i kredytowe dla handlu i przemysłu 
bie żadnej n :e dał wiadomości. Na żądanie j w Dobromilu przez ad w. dr. Tygermana w 
tegoż żony flafli wdrożono postępowanie o j Dobromilu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
uznanie go za zmarłego. Kuratorem ustano- 1 sumy wekslowej 482 kor. 69 hai.
wiono dlań c. k. notarynsza Karabińskiego 
w Peczeniżynie. Wzywa się wszystkich, 
którzyby jaką wiadomość c nim mieli, by 
najdalej do roku od ostatniego ogłoszenia o 
życiu i miejscu pobytu Dmytra Falbijczuka 
tut. sądowi lub kuratorowi dali wiadomość, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu tenże 
za zmarłego uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7. lutego 1902.

L. 448/902 (1748 2 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ni- 
sku rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Nisko liczącego około 16000 
ludności z siedzibą w Nisku obejmu­
jącego gminy :

Nisko, Kłyżów, Pysznica, Domo- 
stawa, Katy, Studzieniec, Huta derę- 
gowska, Zarzecze, Nowa wieś, Wolina, 
Racławice, Nowosielce, Pławo.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcja wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a mianowicie §.14 
rozporządzenia wykonawczego ustawy 
z 2. lutego 1896 Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 82.

Płaca roczna wynosi 1000 koron 
i ryczałt na objazdy służbowe 600 koron.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie udokumen­
towane i ostemplowane podania do 
Wydziału Rady powiatowej w Nisku 
po dzień 25 . marca 1902 i wykazać 
że posiada:

1. prawo obywatelswa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnia w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność. 
Posada ta na razie nadaną zosta­

nie prowizorycznie.
Z Wydziału Rady powiatowej.
Nisko, dnia 25. lutego 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 375/96 (12) (1839 8 - 3 )

Wzywa się niewiadomą z miejsca po­
bytu Tackę Mroczkowską córkę Jana, by w 
przeciągu jednego roku do spadku pozostałe­
go po siostrze jej Maryi Mroczkowskiej, zmar­
łej dnia 2. marca 1896 w Sńlcu bieńkowym, 
bez pozostawienia ostatniej woli się oświadczyła, 
gdyż inaczej będzie spadek ten przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
k kuratorem dla niej ustanowionym Norber­
tem Mokrzyckim w Kamionce st umilowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 4. grudnia 1901.

L cz. A. 49/1 (5)1 (1397 3 - 3 )
20. stycznia 1901 zmarł w Kułaezkow 

eack Jan Lakota vel Lakotnicki bez ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce jego córki Magdaleny 
Łokotnickiej nieznane, wzywa się ją  by w 
przeciągu roku od dnia niżej podanego w tu­
tejszym sądzie oświadczenie do spadku wnio­
sła w przeciwnym razie spadek ze zgłaszają 
eymi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Dmytrem Sokolukiem z Ku- 
łaczkowiec będzie przeprowadzonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 16. lutego 1902.

L. cz. A. 245/00 (5) (1840 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, iż dnia 3. li­
stopada 1899 zeszedł ze świata Hersch Czop, 
handlarz w Dobrot.worze, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd Die ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spaduk, dia którego tymczasem 
p. dr. Maryan Krowczyński, adw. w Kamion­
ce strumiłowej ustanowiony został kuratorem 
spuścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spndku nieprzyjęta lub jeżeliby się. 
nikt nie oświadczył, cały spadek przypadłby 
jako dobro bezdziedziczny Państwu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., dnia 10. grudnia 190!.

L. cz. O. I. 39/2 (!)  (1948 2 - 3 )
Nieznanej z życia i miejsca pobytu A n­

nie z Warynickich Sysak w toczącej się przed 
tut. sądein w sprawie Jana, Maryi i Katarzy­
ny Waryuickicb w Łanach, przeciw tejże 
nieznanej z miejsca pobytu o uznanie prawa 
własności realności objętej wyk. kip. 1. 57] 
gm. Łany, ma być doręczony pozew powodów 
i uchwała z duia 6. lutego 1902 1. cz. O. I. 
39,2 (1), którą wyznaczono audyencyę ca 
dzi ń 9. kwietnia 1902.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna z W a­
rynickich Sysak przebywa, ustanawia się dl-, 
niej w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p Filipa Simmona.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez 
pieezeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie za mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzee, dnia 6 . lutego 1902.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych adw. dr. Angerman w Przemyślu 
kuratorem będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 28. lutego 1902.

L. cz Ow. 266/2 (2) (1990)
Przeciw Józefowi Alterowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Matysa Anorhahna, kupca z Sokołowa pozew 
wekslowy o 200 kor. z po.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Altera, 
ustanawia się p. adw. dr. Dzierżyńskiego w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże ku&tor zastępywać będzie Józefa 
Altera w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4, marca 1902.

L cz. O. I. 54/2 (!) (2015)
Przeciw Kasprowi Skiha i Tekli Smaroń 

z Wesoły których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu po w i - 
towego w Dynowie przez Franciszka Skibę po 
Józefie z Wesoły pozew o uznanie i wpis p ra­
wa własności parcel gruntowych 278 1 i 
286,1 gm. Wesoła.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 26. marca 1902 o godr. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Kaspra Skihy i 
Tekli Smaroń, ustanawia się p. Walentego 
Sękowskiego, wójta z Wesoły kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych pozwanych w rzeczonej sp ra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz X. 145/89 (47) (192
W sprawie przekazania kapitału propi- 

naeyjuego dóbr Wojtkowa wielka dwór II. 
połowa whl. 445 ks gr. c. k. sądu obwodo­
wego w Sanoku objętych, Emilii z Pieniążków 
Nowosieleekiej, Heleny z Nowosieleckieh Pie- 
niąźkowej, Zygmunta Nowosieleekiege i Ma­
ryi z Janowskich Nowosieleekiej własnych, 
ustanawia się dla uprawnionych Zygmunta 
Nowosieleekiego i Maryi z Janowskich No- 
wosieleckiej kuratora w osobie adwokata p. 
Jana Staru,szkle wieża, z którym rozprawa z 
prawnym skutkiem tak długa będzie prowa­
dzoną, dopóki ciż uprawnieni aibo osobiście 
lub przez pełnomocnika się nie zgłoszą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15. lutego 1902.

L. cz.. Ow. 231/2 (1) (1883)
Przeciw Salomonowi Heidekomowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Meehela Ir o,ma kupca w Ruskiej wsi 
pozew wekslowy o 287 kor. 10 bal. z pn.

Na podstawie pozwu wydany z stał n a ­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Salomona Heide- 
korna, ustanawia się p. adw. dr. Maurycego 
Holzera w Rieszowru kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Heidekorna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 lutego 1902.

L. cz. Cw. 270/2 (2) (1991)
Przeciw Salim&nowi Leibie Hammer- 

mann, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Herscha Kromera pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 3. 
marca 1902 1. ez. Cw. 270/2 (2) nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Solimana Leiba 
Hammermanna ustanawia się pana adw. dr. 
Sors-ackiego w Samborze kurat-rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika" nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 3. marca .1902.

L. cz. Cw. 172/2 (!) (1968)
Przeciw Fischlowi Guttmaanowi z Ustrzyk, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu obwodowego w 
Sanoku przez p Wilhelma Lauba z Krygu 
p. Gorlice pozew o zabezpieczenie sumy wek­
slowej 20C0 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz da­
nia zabezpieczenia Cw. 172/2 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Fischla Guttmanna, ustanawia 
się p. adw. Bośniackiego w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go ku randa w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Oddział II
Sanok, drda 24. lutego 1902

L. 510

t - i prywatne.
(1963 2 - 8 )

L. cz. O w. 86/2 (!)   ̂ ( . ( 8 6  i
Przeciw Franciszkowi Stańczykowi, da­

wniej w Bachowicach zamieszkałemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 
sfił do c k obwodowego w Wadowicach przez 
Jana Ścierę, gospodarza z Bi chowie, pozew7 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej
200 kor. z pn. _

Na podstawie pozwu wydano dnia 24.
lutego 1902 nakaz zapłaty w myśl żądania
pozwu. „  .

Celem strzeżenia praw h r&nciszka Stań­
czyka, ustanawia się p; dr. Bolesława Mikie- 
wicza. adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci 
szka Stańczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 24, lutego 1902.

Rozpisanie robót budowlanych i dostaw,
Z powodu budowy c. k. kolei państwowej Lwów-Sambor-granica Węgier­

ska, rozdanem ma być w drodze publicznej licytaeyi wykonanie żwirowania i 
nawierzchni kolejowej w oddziałach Nr. 5, 6, 7 i 8 szlaku Lwów-Sambor, to 
jest na przestrzeni, leżącej między km. 43 830 (w Koropużu) a km. 76'054 
(w Samborze).

Roboty, względnie dostawy inateryałów, stanowiące przedmiot rozpisania, 
rozdane będą po cenach jednostkowych i obejmują:

1. dostawę około 5.300 m 3 żwiru zapasowego, jakoteż dla dróg, gościń­
ców i platform stacyjnych,

2. dostawę około 51.500 m 3 żwiru dla nawierzchni kolejowej i] wykona­
nie żwirowania tejże,

3. zładowanie około 30.000 metrycznych cetnarów szyn, zwrotnic innych 
materyałów dla nawierzchni kolejowej z wagonów kolejowych na staeyi w Sam­
borze i przewiezienie ich na poszczególne miejsca budowy i

4. ułożenie torów kolejowych w łącznej długości około 37.200 rn bieżą­
cych, wraz z ułożeniem 19 rozjazdów kolejowych.

Wszystkie powyżej wymienione roboty budowlane, względnie dostawy ma­
teryałów, których koszta wynosić będą około 374.000 koron, uskutecznione 
być mają do końca czerwca 1903.

Przed wniesieniem ofert złożyć należy wadyum w kwocie 18.700 koron.
Oferty, wolne od opłaty stemplowej, opiewać powinny na wszystkie po­

wyżej wymienione roboty, względnie dostawy, wnosić je zaś należy na spo­
rządzonych w tym celu formularzach, dokładnie wypełnione, przez oferującego 
własnoręcznie datowane i podpisane, opieczętowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie żwirowania i nawierzchni kolejowej w oddziałach 5, 6, 
7 i 8 linii kolejowej Lwów-Sambor “ najdalej do 4. kwietnia 1902 12 godziny 
w południe, do c. k. kierownictwa budowy we Lwowie, ul. Batorego 1. 12/14.

W razie użycia drogi pocztowej należy oferty nadawać jako opłacone 
przesyłki pocztowe, i to tak, ażeby najdalej wt oznaczonym powyżej terminie 
do kierownictwa budowy nadejść mogły.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w c. k. kierownictwie budowy we 
Lwowie, gdzie także ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez 
oferentów przejrzane i podpisane i obok formularzy na oferty, postanowień co 
do wnoszenia ofert, spisów cen, sumatrycznyck kosztorysów i szkiców oryen- 
tacyjnych są do nabycia.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi 4. kwietnia b. r. o godzinie 4 po po­
łudniu w biurze podpisanego c. k. kierownictwa budowy, przyczem obecni 
być mogą oferenci.

C» k« Kierowsiaciwo budowy.
Lwów, w marcu 1902.
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K A F T O L I  i i
przeciw wvpa:,laniu i na porost włosów. Cena 2 K.

J A N  I H N A T O W T G Z
! W ó w ,  u!. lykstuska 1. 25 —  ul. Halicka 1. J i .  S r f t h ó w ,  Sukien- 

nioe 1. 20. —  P r a c m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24.

V:

najpiękniejszy połysk bielizny
gwarantuje się nawet niewprawnym rękom przez 

bardzo pqjedyńcze użyci'? sławnego w świecie

Zioty Medal Paryż 1900.

|  do N icei, po W łoszech,

i !

P o d r ó ż e  T o w a r z y s k i e
io Lissahamu, Algieru. Tunisu, |  

Malty, Alen, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządzą od 2. lutego noc,za wszy. O..' a i, *-

|  Międzynarodowe Muro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje §1

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego p
L w ó w ,  3 ? £ fc s s a , :ż  j f |

P ro sp e k ta  i  p ro g ra m y  b e z p ła tn ie . | | |

p ^ j ą atsą

Zawiadomienie.
Gutina miasta Trembowli prowadząc swe kamieniołomy o pokładach 

%woaego piasków ea we własnym zarządzie, dostarczyć może w każdej żąda- 
A) ilości gotowych płyt chodnikowych 50/50, 50/75, 32/32, 32/48 ctm. od

  surowym i obrob.onym w każdej żądanej __ 0 ,   _ _
wynikowych, słupów kilometrowych i bsktometrowych ?■ odpowiednimi napisami 
łUazie zapotrzebowania, prosimy o spieszne nadesłanie .zamdwie- 

bezpośrednio de Magistratu król. wol. miasta Trembowli gdyż 
Pośredników nie mamy.
. Wszelkie wyjaśnienia i ceny poda Zarząd miasta odwrotną 
P ° c z tą .

0 . k. kom isarz rządow y:

B i e d e r m a n i

v. “

O g r s t © » 2 5 « n L A ® .

Nimejszem zapraszamy wszystkimi P. T. członków Rymanowskiej Kasy 
katediekh-j dla rzemieślników i rolników Stowarzyszania Ifeter^jesJdrowaaego 

nieograniczoną poręką |> Rymanowie ni,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
^tópę s;-ę. odbędżi-e w dniu '32. marca 1902 o godzinie czwartej po południu 

z następującym porządkiem dziennym-

Fritz Schulz junior, Ast.-Gas.
E g e r  i  Ł e i p z i g .

Prawdziwy tylko z markami ochronnymi „GLOBUS" 
i „BUGELEISEN".

Kartony po 24 ha* wszędzie do nabycia.

1. Odczytanie protokołu z ostatnwgo posieazen a.
2 Sprawozdanie Ojrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901.
3. Sprawozdanie łtomisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

^bsolutoryum.
4. Podział czystego zysku.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na mocy 

§• 44. stat.
6. Ewentualne wnioski członków.

Rymanów, dnia 9. marca 1902.

Rada nadzorcza Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników . rolników
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką w Rymanowie.

T r y ę a r  Józef m. p. prezes. Solecki Józef m. p. sekrearz.

Zarząd szkółek drzewek owocowych
Mdziślaw® hr. T^rnow sM ago

w Dzikowie p. Tarnobrzeg
^ poleca w obecnej do sadzenia najstosowniejszej porze

B r z e w & a ,  © w o e o i i
trzyletnie p o ...................................................—  kor. 60 hal.
czteroletnie po .  —  kor. 80 hal.
pięcioletnie p o ...............................................1 kor. —  hal.
sześcioletnie po .   1 kor. 40 hal.

za sztukę wraz ze starannem opaKOwan.em.

— ^nmaiu—uii i w ™— ...n ,, iT nTnmrraw^TiiTTi 

Bank Zaliczkowy n Stanisławowi^

Ogłuszenie.
Rada nadzorcza Banku Zaliczkowego w Stani­

sławowie Stowarzyszenie z nieograniczoną porąką 
zaprasza niniejszem P. T. Członków tegoż Sto­

warzyszenia

na 41-sze zwyczajne

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się poniedziałek dnia 24  marca 
1902 o godzinie 5-tej po polndnin w sali teatral­
nej Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki

w Stanisławowie i ustanawia następujący
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu spisanego na Wal nem Zgromadzeniu dnia 17. 
marca 1901.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawie bilansu i rachunków7 rocznych 

za rok 1901 przez komisyję rewizyjną i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1901 (§. 81. utft. 2. i §. " 45. lit. 
g. statutów).

4. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1901 
(§. 22. 45. iit. g. 67., 68., 69. statutu).

5. Wniosek Dyrekcyi w sprawie wpłaconych udziałów po nad kwotę 
deklarowaną.

6. Wybór dwóch Dyrektorów i dwóch zastępców r,a lat 3 (§. 5 i 45. lit. c.).
7. Uzupełniający, wybór członków do Rady nadzorczej §. 23. siatutu.
8. Wnioski członków.
Legitymacja wstępu na sale obrad stanowi książeczka udziałowa.
Zamknięci© rachunków z inw ntarzami i księgi wyłożone będą od 10. 

marca 1902 do 20. marca 1902 w biurze Dyrekcyi Banku dla członków do 
przejrzenia. — Wyjaśnień udzieli Dyrekcja. —  Do prawomocności uchwał 
zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość zebranych członków, a zapadłe 
u hwały większością głosów członków obecnych mają dla Stowarzyszenia moc 
obowiązującą (§. 43. statutu).

Stanisławów, dnia 8. marca 1902.

U  Rady n a f i o r p j  Bantu Zaliczkowego
Leopold Majewski Jan Gołębiowski

prezes. sekretarz,
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P rssS b ss©
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.
E ! H i

€> u f e i e r n i «  M r a k u \ ł s ! t »  ul. F red ry , poleca 
■* znakom ite ciastka  ,po 6 halerzy .

K u r a  a o o y o l o g i i  d J »  P « t i  2 razy  tygo­
dniowo dr. F e licy a  Nossig, ul. A ntoniego Ma­

łeckiego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu)-

■ f a j f a j t a i i i e j  k a rty  wizytowe, zap roszen ia  ślubne 
wykonuje w graw urze l i to g ra f ia  s ta u ro p ig ia ń -  

sk a  1. 9. wizytówki już  od 1 zł. i wyżej.

Moiiversftti©His L c s ifo n  5^'ork-
I n r s  16 t*m  do nabycia, ul. Cetna- 

rowska 1. 11.

~H'T T ro csty ń stio g o  Lwów, Pasaż H ausm ana 
fo n t pom adek —-80 etn., czekoladek 1 2 0 , 

karm elków  — 50, c iastek  3 '—.

N a  p o s t !
Sery sardynki, śledzi* holenderskie znakomite 
i marynowane, moskale, śledzie bałtyckie, pi- 

klingi i szproty najtaniej tylko w handlu
l.eonarda Boleckiego

we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

Długoletni powiatowy urzę­
dnik autonom iczny pragnie zm ienić 
posadę lub podobny objąć. Polecenia  
najlepsze Zgłoszenia Biuro dzienników  
Pasaż H ausm ana pod „U rzędnikL

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam  się do serc miłuj<%eyeh 

B oga i bliźniego, a  nieszczęśliw em u ojcu rodziny 
raczy ły  łaskaw ie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
p racy  zawodowej od 8 lat obłożnie ci.ory odleż*łeiu 
całe  ciało  w ten  sposób, iż tylko n a  ło k c iach  wspar­
ty  w łóżku leżę, co d la mnie jes t okropną m ęczar­
n ią  i pozostaję w okropn»j nędzy . Również błagani 
o łaskaw e w yrobienie m ie jsca  w którym kolw iek t»- 
k ładz ie  d la  m oich 2 synów 12 i 9-letuicgo.

Powyższą prośbę potwierd.-.a m iejscowy pro­
boszcz ks. M. G oryl i* urząd gm inny  w Ustrobny. 
Sk ładk i, za k tó re  n iew inne usta  dziecięce w raz z ro ­
dz icam i gorącą do Boga zaniosą m odlitwę, upraszam  
n ad sy łać  pod ad resem : Ł a z a rz  K rę ż e l Uit-f otona 
p. K ro sn o .

a
Słabość męsS

sku tk i szozególniej tajnych grzech 
oraz innych nadużyć niLzezących 
pewuie i trw a le  usunąć, poucza j> 
eznyeli w ydaniach rozpowszechnić: 
ka ilustrow ana

Dr. R et*u’a,

J c h r o n a  w ł a s n a
Cena w ydania  polskiego zł. 1. — Cena wy­

d an ia  niem ieckiego zł. 2 .
T ysiące  znalazło w niej objaśnienie sw ych 
cierpień, a za użyciem  kuracyi w książce tej 
z a leeo n łj, zupełuą swą a łę męską odzyska. 
Z a nadesłan iem  franco należytośei, otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
B F . Ś ie rey  w L ipsku. (V erlags - M agazin 
L eipzig , N enm arkt 34, w N iem czech.

0 .

J L d L r » e s 5 F
w szystkich zawodów i krajów  dla rozsyłania, 
ofert osiem naw iązan ia  siosunków handlow ych 
z gw arsn cy ą  p o rta  do otrzym ania w między­
narodowym biurze ad m o w em  Józsfa  fiosen- 
zweiga i Synów, W iedeń I., B ackerstrasse  3. 

ln tc rn a l. Telefon 8155. P rospek ta  franco.

| fi f y s l O W M  z  n  aj l e p s z y e k  
f f  herbat % k h l  1.30 i \ M  

poleca haadet herbaty i ka w y

Efimimfla Rieftla we Lwowie.

Ghoroby weneryczne
i zastenałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji I 
leczy radykalnie D r. FS1SC H , Pasaż 
ibiUśiEiiiia I. 8. Zabiegi fooznicze odby­
wają-się pod oRyfcistym dozorem. Bada- 

' uis mikroskopijna i ejrtJotkopijfie w godz. gi
od 8  10 i 2 - 5 Wyłącznie dla p«ń

od 5 - 6.

Wdowa przystojna
posażna, inteligentna lat 24  licząca, 
poszukuje znajom ości w celach m atry­
m onialnych. L isty  wraz z fotografiam i 
adresow ać n a le ż y : „Bławat” Lwów, 

Pasaż Hausmana i 9.

Odznaczony we Lwowie na Wystawie krajowej 
w roku 1894

n i € a « t n l e i i i  z ł o t y m

fl.rm.3r

C o u r r i e r e  &  C o m p .
(i&ast. O. Mosadratowicz)

do nabycia we wszystkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G ® ? a r a ? s c j f 2 i  z ®  c a ł o ś ć . .
52 własnych wozów meblowych patent.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Scliotteiiring 27. 

Budapeszt, Irany Janos utcza 34.
Lwów, Jagieilooska 22.

T elefon  408.

ped dyrekcyą Ernesta Thuriia.
Od 1. do 15. m arca  zupełn ie  nowy w sp an ia ły  i sen- 

zacy jny  program  m istrzow ski.

Monopol herbat

M is s  S a l d a  a rty s tk a  napow ietrzna.
Petra Pultera ekscentryczna subretka.

The Zolar’s ekscen tryczn i akrobaei w produkcyach 
n  gdy n ie w idzianych.

L a s  M i n s t r a l  P a r i s l a n  paryscy  śpiew acy u liczni. 
Ła Bolle Haller najznakom itsza  subretka  dnńska. 
S i n o b r o d y  najw iększy i n a jp iękn ie jszy  kolorowy 

obraz bioskopn am erykańskiego.

Codziennie o godz 8 wiaczór senzaeyjne 
przcdjtawieiiie. — W niedzielę I święta dwa przed­
staw ienia o 4 i 8 . Go piątku High-Ufe. — B ilety
»ą w cieśniej do nabycia  w b inras dzienników  P lo h n a , 
ul. K-iroła Ludwik* 9.

k  „ R ą c z k ą *  
aawsze świeża i doskonała.

Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tatt’0- 
T ransport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. ,,

Po eenacli o ryg in a ln ych  prawie wszędzie do nabycia, prószy tylko żądać „Herb® 
z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

Z s

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku gałic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu W

) gdzie również prze^

  ___ .. „.kslcrwy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

i  I l P a s a - d - s s l k : !  c L e s ^ c s s i N - ł l r o ^ ^ r e
oraz

' s s r y  3 A Q lh > y  s t i o l s a a p s i - c i e
jako  to-.

flpzwi, oli, M i, sili osroilof i i 1.1
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I W C Z 1 L A E
w ©  I ^ - w o i s ł i r i e .

„M elo m aa£‘ ro zp o w szech n ia  ty lk o  w yborow e now ości m uzy- 
ezae, transferypeye operow e, honipozycye salonow e, utw ory na 
4  ręce, do śp iew a, n a  sk rzy p ee  o raz  ta ń c e .

U tw ory rozm aitego stopnia trudności, opalcow ane, nada­
jące się do zastosowania w colach pedagogicznych i  do gry salonow ej. 
Duje roczni* około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
■kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. K*żdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Redakoya, w m iarę u k a * j wanfa się w a r ­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanow ić bodzie: biblioteko w y barowy eh  utworów muzycznych, 
um iejętn ie w ybranych i dostępnych pod względem  trudności dla najszerszego ogółu, 
in teresującego się dobrą muzyką.

Cena p r a n d sa sr ity : w e L w ow ie i na prow incyi z przesyłką  
p ocztow ą: kw artalnie 2  zł. (4  kor.), półrocznie 4 zł. (8  kor.), 

roczni o 8  zł. (1 6  kor.).

Ekspadycya „ ie io m a n a “ dla Galicyi:
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  s w o j s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h  Sokołow skiego biuro d sie im ik ów  w e L w ow ie P asaż  H aassn an a  9.

k o m p o z y t o r ó w  ttcsspleds t roks zeszłego nabywać sstżaa s ile zspae etarozy pe oenlo 8 zł. (16 kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę prijjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr (Zarządca Wl. Weber). Papier fabi7ki papieru J. Fiałkowskich.


